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Francusko· angielski pomnik I 
braterstwa broni. 

Niepowodzenia w Los Angeles. IEksplozja w drapaczu chmar 

SIEDLECKI ZW C NĄt O,GĘ. 
Schabińska odpadła w pierwszym przedbiegu. 

Vroczyste poświt;cenie olbrzymiego pomni. 
k. lrancuslto • brytyjskiego pomnika bra
'-"ralwa broni, w miejscu gdzie zginęło oko-

ID pół I1liljona żołnierzy obu n~rodów. -

LO!J Angeles, 4 !Jierpnw. Od chwili po
rażki Wajeówny, polską drużyn~ olimpij 
ską zaczyna prze~ladować pech. 
Ciekawym jest fakt, że Wajsówna, która 
podczas ' oficjalnych rzutów osiąg'nęła wsku 
tlak niezwykłej tremy mizerne wyniki i ule 
gła potem a:tlkowi hi6terycmego płaczu, 
w kilka godzin później. 

. , rzuciła "prywatn'ie" 
znowu ponad 42 metry. Okazuj'e się, jak 
olbrzymi wpływ na kondycję zapaśnika ma 
jego ' trenIng duchowy i liła woli. Gdyby 
W ajsó~ę przyzwyctajoną do ciszy i spoko 
ju mbłego· miasta rodzinnego, tre'nowano w 
obecności licznych widzów, nie byłoby do-
szlo do przykrego zawodu, 
jaki sprawiła zaróW!DO sobie, jak i swoim ro 
dakom. 

W czoraj startowała w prredhiegach Scha 
bińska, która pomimo niezłej formy nie mo 
gIa się utrzymać wobec zbyt silnej konku 
rencji. 

OdpaCłła ona w pierwszym prz'edbiegu 

Były tłoradca finansowy p. Dewey 
przyjeżdża do Polski. 

Berlin, 4 sierpnia. Były doradca fi- Wars'zawy. 1clóra jest właściwym ce
nansowy W Polsce Charles Dewey przy jem jego podróży do Europy. Podróź 

)byl do Berlina, gdzie w dniu dzisiej- jego stoi w związku z lansowanemi o
mm odbędzie konferencję z tutejszym shtruio planami zmiany zasad pokrycia 
ambasadorem amerykańskim. P. Dewey walutowego. 
ma w najbliższych dniach zawitać do 

Ulwa ilapróżno czeka 

łat~ dwóch ilj , 
, Kowno, 4 sierpnIa. Szwedrzkl trust ' pożyczki zapałczanej. 
,attaltżanv zawiadpmif t.Ląd · . litewski', zaw31rtej s:we~Q czasu z rządem litew 
te nie Wdzie mó~l żafMcić' raty w Wy- skim przez Kreugera. 
Bokości 2 miHon6w dolarów, do 'ilisz- W związku z tern oczekIwany Jest 
czenia ' której był obowiązany w myśl w Kownie przyjazd generalne~o sekre
lJIIlowv koncesyjnej. Temsamem ruedo- tarza trustu Kalberga. 
frzymane zostały warunki I 

Tragiczny powrót z pola. 

Śmi~rć wieśniaka pod własnym wozem. 
Kalin, 4 sierpnia. W dniu wczoraj- wa1iński wpadł pod bla wozu, które 

.,-m, w godzinach POPOłudniowych we zgniotły mu klatkę piersiową. Nieszczę
wsi ZagorZ'}TJlek, powiatu ka\iskieg'J, śliwy wieśniak przewieziony do szpitala 
wydarzy' się tragiczny wypadek. Miesz. zmarł niebawem. 
bniec tej:że wsi niejaki Józef Kowalić- == liK :;:.C i: = *:e 
tki wożąc zboże zabrał w pole synka D I I f Ł d -
rwego 4-letniego Bronisława. Kiedy wra O ar unt wozi. 
~lI.no szosą wozem pełnym snopów, kc
Ilie przestraszone syreną przejeżdżl\;ące
lo samochodu zaczęły ponosić. Usiłują
cy zatrzymać konie Kowalińsk~ spadł 
z w:>zu pociągając za sobą synka. Chło
piec szczęściem wpadł do przydrożne
fo, pełne~~ wody rowu i odnić.sł jedyni~ 
lekkie obrażenia ciała. Natomiast Ko-

Zatarg zbrojny 
między Boliwią a Paragwajem. 

TEREN WALK W AMERYCE 
POLUDNIOWEJ . 

Mapka spornt::!go terytorjum Gran Chaco 
lIa pograniczu Boliwji i Paragwaju (~ ) 

miejsce walk. 

tJ góry: Główna ullca stolicy Boliwji -
lAl Paz. 

tJ dołu: Wojska boliwiańskie prted od· 
marszem na front. 

Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 
8,88, w płaceniu 8,.87; dolar doŁy w żą
daniu 8.95, w płaceniu 8,93; funt an~iel
ski w żądaniu 31,60, w płaceniu 31.50, ru
bel złoty w żądaniu 4,75, w płacenJ.u 4.72, 
marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 2.10; 
za 100 frank6w francuskich w żądaniu 
35.10, w płaceniu 35.00. 

na 80 metrów z płotkami. Pierwsze miej 
sce zajęł\ł Didrichson (Stany Zjeduoczone) 
ustanawiająo 

nowy rel&ord św.-'ntOtvy 
w czasie 11,8 sekund. Drugl! była Schal1er 
(St. Zj.), trzecią Clark (Południowa Afry 
ka), w drugim przedbiegu pierwsza Hall 
(Struny Zjednoczone) w czasie 12 sekund. 

Zawiódł też zupełnie w rzucie dyskiem 
Helj'.laz, który został wyelimin~wany w 
pr:t:edboju. Zwycięstwo odniósł Ameryka
nin And"erson rzucajłc na odległość 49,44 

Wczoraj ' ustanowiony też został no
wy rekord olimpijski 

W skoku O tyczce. 
W finale zwyciężył Miller (St. Zi-> osią
gając 4 m. 31 cm., przed lshibą (Japonją) 
4 m. 26 cm. i Jeffersonem (St. Zj.) 4 m. 
23 Cm. 

W sbku o tyczce uległ nieszczęśli
wemu wypadkowi nasz faworyt do dzie
sięcioboju Siedlecki. Upadł on tak nic
szczęśliwie, :te zwichnął nogę w kostce, 
Osła.bia to naturalnie ,ego szanse, cho
ciaż oświadczył, że niema zamiaru ZlI'e-

m. zygn:>wać z dalszego udziału w zawo
W {male biegu na 200 metr6w zwyciężył dach. 

znowu fenomenalny Murzyn 101an (Stany Los Angeles, 4 sIerpnia. Zakończo-
Zjedn.) w czasie 21,2 sek. no rozgrywki kolarskie, - przyczem 

W finale biegu na 110 metr6w z płot rozegranIO ćwierćfinały sprinterów, wy
kami pierwszy przyszedł do mety Ame- ści~ tandemów, oralZ 
rykanin Saling w czasie 14,6 sekund, finał bieli!u drużynOWe20 na 4.000 m. • 
drugie miejsce zajął GeMd, trzede, Zloty medal w wyśdgu na 4 km. Olbrzymi hotel nowojorski Ritz • Tower", 
Keller. zdobyły Włochy, kt6rych drużyna w w któr~go piwnicy zdarzyła eię tajem·~c.za 

W półfinale biegu na 1000 metrów składzie Bersoni, Pedrew, Cimatti i eksplOZja. Szkody wynoszą około 3 mlljOo 
z.wyciężyły Stany Zjedn:>czone przed I Ohili. J)rzebyła ten dystans w Clz.asic nów. Pięciu strażaków poniosło śmier~ 
Argentyną, !(anadą i Niemcami. 4:53 min. podczas gt.18zenia ognia 

Jeżeli radca Rinłelen nie opuści Warszawy-

poseł Wysocki wyjedzie z Ber ina. 
Wulgarne ataki prasy hitlerowskiej na Polskę. 

Berlin, 4 ł,ierpnia. W tu:tejszych kołach I jak "polska płachta", albo "W odprawie zatytułowanym "Polacy coraz bezczelnie1· 
dyplomatycznych rozęszły si~ p~ł08ki. te udzielonej posłowi pols:kiemu" i t. d. si,pisze: iż v. Neurath "udzielił odprawy 
... ,:,~'eł ol~ i w Be ... ~ Alf v."ysoclr; W"bec takie-go zachowania się odpowie- oosłowi polskiemu" i wyraża zadowpleijie 
opuśclc ił stolicę ~Tiemiec· d.zialnych czynników niemieckich i nie· iż "władze niemieckie naresl.c!e odpowj~. 

na znak prote;;tu mieck;ej opinji publicznej, za'JŚć może nro traktuj ą. coraz bezcze'lnieiszą hołotę pol 
rządu po!akiego z powodu nieusyskani\ł sa istotnie konieozność wyciągnięcia 7. całej ską". 
tysfakcji w związku z zachowaniem si~ nie sprawy takich konsekwencyj, jak to Należy uprzytomnic sobie -- tak pisze 
mieckiego charge d'affaires w Wal'flzawie, stwierd~tą krążące wśrĆtd dyplomatów "Der Angrif" w swoIm ataku niesłvch:mym 
Rintele'aa. po~łosk~.... nawet jak na organ hitJerowski--iż mamy 

Pogłoski 'te są o tyle nie§cisłe, le tego Berlin, 4 ~ierpnla. W ,najbbzs.zych tu do czynienia z niecywilizowanvmi luc~i 
rodzaju decyzja czynników rządu po~- ~iach nastąp!ć. m~ odwołante :r: placów- mi. których należy odpowiednio traktowat 
go dotychczas nie J:apadła. ki wars~aw;ł{lr. plerwszej!o ra~cy posel- Ten bezprzykładny w życiu kultural

Nie uIegb jednak wątpliwości, że stano d~f' D1emleC lR~Ot i ,~b':kD1e cha;ge nych państw atak prasowy organu hitlerow 
wisko władz poJskich w tej sprawie ni~ do a aires P'łv; .m ~e ena'fl om~r30IIll1 l'o~ skfego stanie sie przedmlotl'!.Il dalszych e-

ł . d" mnh d' " h wanego w Ił osneJ arerze agowe, IP- , h kI' d l t . 
zna ? za. neJ z~ank'y' t. ~r kz~ehJ, ze zac. o ca b. r. kiedy to v. Rintelen przychwyco. nerglcznyc rOKOW ze strony rza u po 5 ~Je 
wame SIę CZynnI .ow ruem.l~c I~ w. ~WląZ ny został przy zdzieraniu flagi polskie',. go. I • • • 

ku z ~ af~rą mUSI wzhudzlC naj daleJ Idące Mim:> to prasa niemiecka po powt.6r ~zl~lal o go~z. 2 po połudmu posel 
:t:astrzezerua., ne; interwencji posła polskiego, Wy- Rzphtel ,Wy ,soch . , 

NatychmIast po d'emarcke pos'lll polskie sockiego u ministra v. Neuratha, p\S'Ze o. t?dnJ[edzl.~onOtlJl:ze.mm. Neura,ih1. 
go u ministra v. Neuratha z oficjal'aej stro "odparciu uroszczeń polskich", przy- 7ą,d!l]:.lc zado5ctlcz~men:a, wZlZI~dme u1ul,. 
ny nielllieckiej posłano do prasy komuni. CZem posuwa się do ataków, przekra- cema tych wybrykow. 
kat, przedstawiający w sposób nieprawdzi- czają<:ych gTanice już nietylk,:> ~zy- Od stanOWiska. jakle władze nieemkHe 
wy przebleg rozmowy między pos. Wysoc z;woitości, ale wogóle poczytalności. zajmą. w tej sprawIe zależy dalsze ukształ 
kim a min. Neuratthem. Prym wiedzie \If ..tem nacional-socjali-/ towanie sie ,oficja'lD;vch stosunków między 

Czynniki niemieckie w sposób urąga- stycmy "Der Anf!rtl , który w artykule Polsk~ a Nlemcallll. 
jący najelemenŁarniejszemu pocmclu ....... IM! -

przyzwoi{ośd, pozwalatą sobie na wypi- No'W'e banknoty' 100-złoto","e 
sywanie prowokujących zwrot6w. k - = U ażą się wkrótce w obiegu. 

War!Jz.awa.. 4 sierpnia.. W myśl uchwały strony podobiznę ks. Józefa Poniatowskie
rady Banku Polskiego wypuezczOlUa będzie go, według historycznego portretu, z dru. 
niebawem nowa emisja banknotów warto giej zaś Btrony ornamentację w po::taci gir 
ed 109 zł. land i! kłosów. 

Państwowa wytwórnia papierów, warto- lOO-złotówki wykonane będą na cienkim 
ściowych uslb1iła już na zlecenie Ba!aku papierze na wzór banknotów angielskich. 
Polskiego wizerunek kliszy nowych bank- Uka'zać się mb-ją na rynku pieniężnym z 
no't6w. I końcem listopa.da h. r. 

NoW\'! stu·złotówki nosić będą 'z jedn'ej 

Olimpijska kobieca reprezentacja Po k;. 

~a totogr~fji widz~y od le.wej: Stanislaw~ Walol'iewiczównęt mistrzynię olimplJ8tt1! 
l rekordzlStk~ śWlata w bIegu n~ 100 m~ trów, OJ;aI finali8tk~ w rzuci\) dyski13m, 
J a-!wiu W ajsównf(. ~ecił IW rzucie dya kłem Ol BIl Felicję Schahińeką, która starto. 
wała '" bfe~_na 80 ~tr6w ~ """'"_ na 1tenln~ _ ~_ :Lot An.&et'!-_:::T -'--' 
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, Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. Gwałtowna burza z p·,')runami Niez~y le upały 

nawiedziły Pokucie. prżeszła nad Zagbtbiem Dąbrows -jem. (-) w ~wblZlku z; przerwaniem przez Mac 
Do.nałda ur~opu na tydzied .,Daily Herald" 
dowiaduje się, fe premjer zamieJWa omówdć 
z kioIlegami SWymi, ob~nymi w Londynie, lIlie
tylko :;,prawy Indii oraz II'Ia:ndjl, le.oz przooe
woSzystkiem kwest je długow wojennych wobec 

Z Kosowa donosza: kurydza. ziemniaki SIJ spalone od słf)ń(~ 
RównIeż drzewa owocowe sa zupełnie Zhł 
szczone wskutek spiekoty, co SJ;lowodt.;_ 
marne zbiory owoców w jesieni. 

Z Sosnowca donoszą: ; \\ 
Wczorajsz~ nocy nad Zagłębl~m D~

bro skiem szalała gwałtowna burza. % plO 
rt' ami, która 

poczyniła duże spustoszenia. 
O katastrofalnem oberwaniu się C1WlU 

ry donoszą z Sierooni, gdzie prawdziwe 
potoki deszczu zalały kilka domostw. 

W jedną ze sŁocół , napełnioną zbo. 
zem, uderzył piorull, wskutek cz-ego sŁa
aęła ona natychmia t w płomieniach. 
W stodole tej 

spało kilkanaścioro dzieci, 
przebywających na letnisku, z których 
dwoje od!)ioslo kontUZJe. 

Na wieść o wypadku, v. czoraj rodzi
ce dzieci, przebywających na l~tnisku, 
dwoma samochodami wyjechali na miel-

sce przyczem w dr,~1ze jeden z !lamo
ch~dów uległ wypadkowi. Ws,kutek wy
padku ranny został p. Pytel z Saturna. 

W cią~u nocy jeszcze k i:.k.akrotnie o' 
kolica .. była niepokojona 
• J łunaLli pożarów" t 
i sygnałami straży ,ognio.., ;<'Ich. • 

O dużych szko ach. poczyruonych 
vrzez burzę, oraz wezbraną Brynicę, nad 
cł.\OOzą wiadomości ze wszys,tItich miej
sct~ości nad granicą Śla.ska. . 

W czoraj w godzinach p::lh .. ...ru.liowych, 
wSb,utek gwałtowne') ulewy, zaJ..wych zo
stało kilka domów w Czeladzi'. Ulica 
Staszica przedstawiała jeden rwą~ ~. 
loik. 

Większ.):cn strat nie z..motOiWano. , 
~ 1~ t~ '1 \:: 

Ameryki . 
Mac Donald pragnie uratowa~ układ 10_ 

z;mski uzależniony od porozumienia się z Ame
ryką w sprawie dług6w. 

Dzienru"k twierdzi, że Mac Donald pragnie 
poczynić Stanom Zjednoczonym pewne propo
zycje co do dalej idących ulg w ta.ryfie celnej 
wzamian a ulgi w spłacie dług6w. 

(-)Część wojsk chtńskich na Dalekim 
Wschodzie rrzeszla na rozkaz Czang_Kai_Czeka 
na. stronę komunistyczlJe" ł1mj!. 

(-) Wojska boliwijskie zdobyły trzy forty 
pograniczne i maszerują wgłąb Paragwaju. 

Od dwóch tygodni panul~ na Pokuciu 
upały. Temperatura 

. dochodzi do 48 st. C. 
lak nas informują. ze sfer rolnlczych, bę
dzie to połączone z wielkiemi szkodami w 
rolnictwie. ponieważ rośliny takie iak ku~ 

Zaznaczyć należy, że od dwóch ly~~ 
dni nie zanotowano na Pokuciu żadnYf.h 
opadów atmosferycznych. 

Występ złodziei na letnisku. 
, Kradzież cennej biżuterji. 

Przez otwarte okno Vveszli nie- ski zeg-arek marki "Omeg-a', zlot, 
Z Cieszyna oonoszą.. \dl1Żym koralem w srodku złotv dam- I 

ZA GROSZY (-) Walki hitlerowc6w li komunistami 
trwają nadal w całych Niemczech. Ubiegłej 

nocy kilkanakie osób zoatało zabitych w ca_ 

znan: sprawcy ~o mies.zkania Nr. b~oszke z, zielolly:n k~mienie~, 
'·n1 w UstronIu, zajmowanego kIlka sznurow kflrah: z ~t?rych ,. 
przez Halip.ę Rozenblum, po-cho- den był ze słomowe1 kOSCl~ a poz'" 
dzą.cą. z B~d'Zina i skradli złoty pier <;t~łe. z zie)ol1YC~ różowych.j, niebIt 
ścień z dużym brylantem sznur pe- '3lw_h oereł. O~olna warto3c skr. 
reł z dużym koralem w sr.odku, _me r1zir1"ei biźuterii,. :wynosi okolt 
reżkę z brylantami, złotą. broszkę z 110000 zł, -i'J 

zamordował awcago ojca. 
):'ych Nłemezech, Fatalny strzał gościa. Ze I:\vo",ra cunosza: -. r "'jj 

W Mikołajowie nad Dniastr'~~ wyda
tzył 5i.ę okropny wypadek który wywołał 
wstrzasal<},ce. wra7.enie. W tych dniach udał 
sle Michał Iszczak na polecenie oka swe-
0'0, Mikołaja, z mlewem do miejscowego 
~łyna .przyczem ojciec wr~~zył SynOWI na 
ko~zta mlewa 1 zł. Po powrocie z młyna 
zażadał stary Iszczak od syna 

zwrotu 8 S!roszlJ. 
iako reszty z danego mu złotego. Syn 
wzbraniał ~ię zwrócić 8 m'oszY. co spowo 
do.wało ostrą wymianę !,.:)w, w trakcie 
które; dwudziesto kilkuletni Michał, 15z-

H~muni~~[jft Auto~o~owa 
ŁODŹ -B R~EZINY 
Autobuey do Brzezin odchodzą z postoju 
własnego przy ul. Brzezińł.dej Nr. 144. 

Odjazd co godziuę, począwszy od godz. 
8-ej rano do 21-ej wiecz. 

Dojazd tramwajami l"r. l i. 6. 

, DÓKTOR. 

H. OŁKOWYSKI 
Po~rócłl 

Cegł~lnłana Nr. 4, telefon 216-90. 
Specjalista chorób sIt.6r.,..h 

WE:Deł'yc.Dyeh l mocBopłciov..yclt.. 
. Leczcnie lampą kwarc.w". 

7rayjmuje od lIods. 8-2 ł .d 5-9. w al,dzlel, 
I święła .d g. 9-1. 

pr. med. 

H. GUTSlTADT. 
Akuazer ginekolog 
po'Vrócil 

Zachodnia 62 ( SródmleJ.ka Ił) 
Tel. 129 _ 52. 

PU7Jmuje ocl , ecl 7 w. 

czak chwycił leżą.c~ opoClal sieJdere l ugo
dził nią cjca w głowę tak silnie. że ten 
padł nieprzytomny, brocz~c obficJ..'! krwią, 
Stan Mikołaja Iszczaka iest heznadziejny. 
Zabójcę oS:ldzono w areszcIe. 

(-) Wobec różnicy poPląd6w co do oceny 
st,t ony prawi..ej incydentu, wywołanego przez 
ch~\l',~e d'affairel! poselstwa niemitlCkiego w 
Wat\'Uawie, p. von Rintelen, jaka wyłoniła aię 
podcz'~8 wC7.orajszej demarche posła polskiego 

Strumień krwi na białym obru.ie. 
Z Tczewa aonosz(J:. _..... Iw szvie • _.~-.. ~ 
W pobliskich Klon6wkacn wy- przebijaJąc arterJ~. _ 

___ .... iIDI __ a. ... __ ~!I!!III!!.-- w Berllnłe u ministra spraw lagranicznych darzył sie trag-iczny wypadek. Nie- ~P. Bartlowa zmarła wk~6~<;e, ~aył 
i;aki Emil Ostrowski z Ro'żentaJa wszelka pomoc ~kazała SIę daretl1na~ 
DOW. tczewski znaiduią..c się w 2'qs- Gdy __ Ostro~sk1 .,.z.oba~ył. skutd 
dnie u p,p. Bartlów pokazywał swói swei lekkomyślnos'cl' tal{ Sle prf'ł
rewolwer. N ag-le, ')idy "Bartlowa raził: z~ wsiaoł na ro~~.r i u~iek! 110 I 
stawiała Kawe na stół, padł strzał, pobhskleR'o lasu. Poltc1a: .~wdrozyłR 

'. of. ~:::r; Niemiec, von N eura \ &, poseł polski z.loŻYł w 
OSOBISTE. .v':"~ urzędzie $praw zagranl.czr rch note, U rząd 

W dmu wczorajszym ° godz.. 1 wiecz. w polski nie wdaje IiI! w chwili obecnej w dy
kościele garrui!wnQwym ŚW:. Jerzego wstał 1)0- skus.je co d" zasięgu ekBterytorjalności dyplo
btogosta włoillY związek' mafteński wmledzy pa- matycznej, n~,tomłMt. mu.al sI4) %3stnec prze. 
nIą Marlą SukiiewJcka a oDlcerem 31 p. S. K. clw obr8Żmrlu uczu6 narod(\wyeh sposobem, w 
por, Leonem Kulbabińskim.. jaki p. Rintelen usUllllt flagę polską.. Rząd 

który nieszczęsliwą. Kobiete trafił post~l>Owanie. -l, J)'"" • 

~ ! 
Szczęść Bote Młodej Pane. ' . ;' . polski utrzymuje wfęe swój protest, zgłoszony Cwierćwiecze istnienia spółdzielni "Zgoda". w dniu wczorajszyJn. 

(-) W Ottawle, stolicY Kanady, doszJo do - Doktór Niedzielne uroczy.tośei w Zgierzu. 

e r burzliwych demonstracyJ b e1robotnych przed 
gmachem parlamentu. gdzie 'x1bY'Wa $lę brytyJ
ska IroJIferencja Imperjalna. c Zgierz, ił sierpnia. W dniu 14 Jy.n. funCJowanego z racji iubileuszu ~wiei~włI 

Zgierz. obchodZIĆ będzie nie,l.wvkle uroczy C:!:8. po wyjściu z kościoła okollc:mo8dowl 
ście jubileusz 25·Jecia miejscowej IIpÓłdziel przemówienia na rynku przed masą&tratelll 
nI spożywców "Zgoda". Prosn-ant uroczy godzina 11 i pÓł rano uroczysta ~ademJ. 
staści, w których wezmle udział starosta" w lokalu szIe. powszechnej nr. , (podez. 
powiatowy Rżewski, b~dzie następujący: o ~ademji Dćutapj wbijanie srwofdzł ~ 
godzinie 9 rano zbiórka na dziedzińcu pic- kowych w drzewce sztandaru)" o ~riD~ 
karni 5pÓłdzielczej przy ulicy Mielczarskie 13 j p6ł odb~dzje sic wsPÓlnv ąbiad, ul 
go, godzina 10 rano nabożeństwo w miej- VI godzinach popołądnfowvch zabawa C)Id 
scowym kościele i poświecenie sztandaru u-I dowa dla uczestni1t6w uroczv8tolcL 

Chorob,. .k6rae, weneryezD. 
I moc.oplełow •• 

Poł.dnłowa 2a, t.l. 201-93 
Pra,jalllo .d 8-11 ra •• I od 5-8 wiul. w al. 

dslele I 'wlqla od 9-1. 
Dła ninamo1nych nlly 1".11111, 

Dr. med. 

Delegacja bezrobotnych ciclala prz;ecllo!yć 

premierowi Bennetow! ii\dalJilat wypłaty t y
godt1liowych zaslIk6w bezrobotnym l uwolme
n4a wię&uów pol!tycrtnych. 

EL 

Premier delega<:JI nie PrzyJIIł." ~w!adc.nJIIc, 
te ~ Kanadzie dla cht;tnych praca się zawsze: 
znaJdzie, a mwifllstJacja Jest za.lnscemtIzowana 
przez agentów Moskwy. W odpowiedzi na sta-

E R oowt5h p.remlera przemaszeTQwalo pmez plac . N.-eoslroz-ny p J:::3itsa&er. 
6.000 bezrobotnych 'W ClZlWórkach. Policja zaa- ... ... 
tako vala tłum p~amI gUlOOWed D2szlo do Kronika Pogoto'Wla Ratunko'W'ego • 
str1.elamny podczas kJtóreJ areszWlw:ano Ialku- .. ~..sz', 4 81·e'l"Nn;"'. ,'UT, 'd. nłu :wczo- z tramwal'u 24-1etnł Herlz GUbn.UI 
dzieSilęclu ,przywódc6w, prz.ewat~e obywateli 4AJU ...... -.-- ,n, " l 

,owiedlrlch. raiszym, W godzinach popołudnio- zamieszkały Yl Pabianlcacn. Gutmall 

• p... elt.or6b .kcbDych, wOD •• ,.asa,..1t. 
I mllu.plelo ",.eh. 

przeprowadził .i~ na ul. 

(-) Dekado""' wykaIz Banku Potsklego "'"'I - w. ych na ulicy Limano. w, skiego pr~e odni6sł :o~61~e obraienia:_ ciała. _ Po
PllIylmuia do 10 r. t od 4-8 wie n, w Illadllal,." I"" h d ł zł dZIel ł mu 1 k r po oto l .. 
l 'więta 11-2 pp. dl. pali oddzielIl. pon.kalnla. kazał w.zcost zapasu zlota o C5oo.000 rd. do sum 1etC any wozem o ruos amarue moc~ u l e a Z~f{ w I 

--------------- '46() mHJonów złotych. - nogi .IQ-Ietni :Władysław Nowak, I ;'i~q q • •• ~i"l!łl~f' , 1 

Traugutta S t.l. 179-89 

'Dl'. 'in.d. " 

OŻANER 
Nar.towlna 9, 'Tel. 128.98 

ł:horobJ' wellClrycs.e moe.ople •••• 
, -',6rDe. 

Prz,.'lDll'. od 8 -10 rallo I 5 - 8 po p. 

Dro mad. 

(_) Po new. dyrekeJIl teatrów tiJłeJ ~amieszkałv w· ~A.1elfsa.nd!row;ie· Ofl~- ',,1' aoru adsiejszym.. oioło aoClzDa:r. a 
s\<1ił:h w iotzl~ J)l'acowndkaml teatJrallI!ymł wy. re wypadku przeWleZLOno do SZpl- ran~ w ~latce achod?We) domu J)ny uliq, 
l1Iikl .m.tarr na tle rwanmków pracY' llła.cy, tala. . ~~:-. , _ , f :,,-~ '.~ .:'~, GłowncJ 50. znalezt0!l0 leż_ą bez, pny. 
prOpOllowanych od nowego sezonu teaJtralnego ~~. Wf Ił. U-' . _. tomnoki kobiet~ Z memowIeaem 111 11· 
1932-.33. _, ~ b6jce przy u Cy '. r~W'no~· kat~. P?niewai pr6b~ pr:zywróet:nla. me-

Dyrekcja proponuje Imnlelszeme I1otychcza- sklel odn~6sł o~~lne. ~~raz~ma. Cla- DUlJomeJ przytomnoścI cJiualr Ił.! ~()o 
sowych p~ac praco-wnlk9m o 20 proc. wa.z Ilfe- la 2Q-letm ~1!dwlk M!Clelskl,.ntewia- wocn~ zaal~o~o pogotoWie. Pnyby. 
które zrmany 'W wnnmkach pracy. domego mlelSCa. za.ml~szkama.- Po- ły lekarz stWIerdził u lCobfety wYełe6ezenle 

W apr8IWl. tel odbyła. si, konferencta ~ szkodowanemu udzieltł llOmocy !e~ w dużym stopniu f przewiózł nieszezeaiwę 
mIędzy dyrekcją teatrów .. flW'łąz1dem pracow- karz mieiskiego 'po~otowia ratunKo- do IIzpitala. R6wnłet f niemowie byfo tak I 

L - nlkóWj mteJsk2ch J instyjtucJl utyte~śd pu- we~o. . osłabione, Ze w drodze do s%DiWa zmarło. 

UCZ .JfJl~ l t-łtcz..'lcl. " Nieznajom, ~obieł4 oltaz-ala: ałe 32-leł 
Dr. m.d.· Na konferencJt do porozulDlenla nie doszło Na: uHcy Nowo-ZarzewsIael tlsI- nia Ita WY.Wfec12a bezrobotna. zam1esua. 

M A N powrócił I zatarg trwa nadal. grotąc ewentuaInem o- Łowała pozbawić si~ ~cia prrez"Wy- la przy uncy 'l I Ustopada 79. Wvwiecłia D p6tnlenlem sezonu teatralnego, o ile ~e doJ- picie większe,i dozy jo~yny. 22-1etnia został~ medawno wYeKsmitowana z młesz. M. FE 
. l- 8cJallsta chorób .k6r.ycla, dzIe wpie.rw do w!ozul1ll.en1a ponuędZY, dy- Stanisława Gonczak, b e z'domn,a. ~ama ( od tego czasu z CJziecEem tułala 

akusz r-ginekolog i weneryclinych ł mouoplclow)"ch. rekcJą teait{ów a %wls,zkńem. Pes'Pe~atke przewiezi.Qno na kllracJę si~ po młeście żebrząc i śp{,.c PO bramach 
przepro'W'ftdz ł się na I Cclgielniana 7, - telefon 141-32 (-) WczoraJ nad powliatem lukowskitm do szp1tala. Przyczvn~ - brak srod· domowo " . ' I III I 

Za-w-odzką to. P"yj\sllle od •• 8 - to. u - 2. S - a w. przeszła ~waltowna bUl'rLa s plorulIanrl., IaldeJ ków c!'o zycia. -..;.,~; .. ro/"m-': I ,N!eszcz~1iwll J{oblet~ zaonłeICowsl Ił. 
TELEFON 155-'77 ł'uylm_ie .d \1-12 i o~ 3-5 1 ... nled.lel. l lwi ,ta od , - 11. od lat nienotOiwano. . ,. .• • _..' wydZll~ł ~Plek) społecznej przy magłstracfe 

po pot We wsi W61ka, Zastawska plJC'ttm uderzył w Na ulicy Dahrowskrei wvpaoł m. Łodzi. ------ Dr. med. stod9ło, zabijając ,Yłi!eśniaka. AQtomego Kop- ~.~ .. _____________________________ _ 

D • m_el. H ULT ECHT da. ŹYCIE PABJArlIC. 

B ~ We WSII Orytew prooru:n uder.zyl 'W I'fupę b 'd e • 
. "",,~ ... i .. · 1-.. Chorobv skórne, weneryczne oŚmio~ga dzieci. Je~o z n4ch uMil. pozostale Obc O tS-el rocznIcy wymarszu LegJeODO'W - f moczopłciowe. sledrrnoro dowało OIętłdch pora!e6. 'J 

Choroby skórne, wenery(::ilne Piotr o'Vska tO. Na drQdz~ do wsI Zd.ary ~;run zabił lS-let organizuje Związek Legjolli.t6w w Pabjanicach. 
i moc"oplciiove. Telef, 245-21. mego Jana. Łukasl.lrowsklego. 

Ce--ielniana tS tel.149-07 p Im 5 9 ł W ł d l l .• 10 1 We wsi. KuJa,wy pbrun uderzył w sterto .ze PabJanlce, 4 .łerpnla. Zsuąd PabIanickIego I Calkowdty dochód .. zabaWY. przeznaczony 
~ uy , - w.ez. n • J. • l", - raili , I W t al ulłcall Oddzllalu ZwIązku LegJoołstów Polskilch w dniu będzlo na cele orglllDb.a.cyJne ZWiązku legIOm 

zboZem, stOjącą w po U. 8 er «I s.z 6 1 7 slerpma b r urządza' uroc.zysty obchód "tów . PrZyjmuje od 20dz .• - 11 i od , - 8 w ni.
Illóialc i 'wi,ta 04 40.", 9 - 1. 

Dla alenmożllych cany Jeclnia, 

POKóJ umeblowany dl) wynajęcia zaraz Alek
sandryJska 34 róg Franciszka:6skicj u Lipiń-
~kiej. 

PHACA zapewniona 1.1. 10. Wyuczam grubej schrOlUłen4.a przed deszClUm robołn1cy rolni w przypadaJąceJ w· dclu 6-go Silerpnta b r lS-eJ ~ • .' "."...!l>..," _ 

szydełkowej roboty oraz ~ydelko.wanła na dru- hczbLo sJedmiu. Dwaj • n4~h, StaIILislaiW Posia- rocznicy wymarszu pierwszej KompanK Kadim- ODBUDOWA SPALONEGO ML YNA. ' I 
tach, Kurs filet ręcznego_ Wyucza haft6w recz- da 1 Bronlslaw ChododOrwskł. !rostaIł ubici. wel Leg, PQI. w ból o wolność Polsld z na-
nych, maslyno';vych, wenecką robotą Kaufma- Po!s,czcn!a telef9.niczno między Łulrowem, a ~ępującym programem: Pabianice, 4 sierpnia •. 
nowa, Piotrkowska 18, I-sze podw6rze, prawa gmInl\ Dąhie f;ostały przez burzą zerwane. W dwu 6-10 sierpnia o lOch. 16 zbiórka or- Zarzłd aphlonego młyna "Spójnia" 
oficyna, I-sze piętro. ganl.zacy/: Przysposob.!enia Wojsk. r;e a.taaula- w Pabjanicach zabiera ei~ a cał, eJltlr"h 

.--g-~~B_ma~ _____ E._m __________ .. IT~~~m~~~~~I~~~~I~~~~~~~~~~~ 
NIE DAJCIE SIĘ OSZUKAC, gdy! tani. ł dobre zegarki 

cia, kurcze, bóle, niestrawnoś6, zgagę, nudnoścl, weJ na bruku SPQl1towem ,Towarzystwa dynków. Przystąpiono już do l1I!\1wania ma 
wymioty, brat apety1u, 0&0100 osla,bleniJ. de. Kruschender. sy spalonego 'zboża i m,ki, zalegającej 
ODZYSKALO ZDROWlf a!YW':lJl\c Sl!6lka .ław- O ,odz. 18,30 li tego! broIskI; /Wyruszy SZiŁa- zgliszcza młyntł w olbr21rmiej ilości, wpto 
nego lIa cały Ś\'-{'at doktor. D1ełła, profeSl>rl feta kolarska Zwds,ozków, LegjQnjst6w wraz z szącej bowiem 

.. tuymul.u t,.lka w nuul fabryce. wiu.nvm 
ukłem z 5-.10 I,toll\ ~war .. c;,. Z.,are:lc łdelt. 

95 nikł. 3,9~ InnI. 4.95, uglrek Ideu_ 1& .łota fr. d.bl. 
5,95 fanł. (,,95. u~ar,k. 'WiOl., o~f.rblat.l!I 5,95 
fant. 795. ufare. kr,.ty _ 3-Dla kopertami 11.95 
fant. 14,95 ... garki n. r4k, m,sltie idOlIIIIkle 895 
fant, 10.95. budailri .Iołowe od d. 750. dawizki .• d 
rI. 1.- oru ae!!arlrl l", gat. po ąenach ta~ryez· 
Dych, Reperaeje .e_al'iló na IOle, •• u. 

"CHICONOMEYREu, Odd.fal, 1.6di J PIotrkowska 116. 

Uniwersytetu Jagiellotlsktego. ls,dajcle bezplat- WIC/cronym przez p. Starostę lasldego jej adre- przest!" 50 uVJg,>n(Sw.J 
IleJ br06ZU1')' pouczaJącejl Adres Uszkl - Apteka. sem hoId>owmczym dla marszałka PilsudskJiego. Obróbka drzewa post~pUj6 szybko naprzód 

który ~ ad'l'es będzie z[o!ooy o godzlnłe 19,.30 i za kilka dni rO'zpocznie się praca nad de 
OTOMAN\' lU'z)'Dlmrwo, ta4>ce8nY letao.kl, krze· na ręce pana WOJewody: ł6dzldego na placu JJfowadzeniem murów do stanu używalno 
sła dobowe, robota 8Oll<lna, wanmld dOlOdoe. WolnośO! w ŁodzL. ści. 
ceny nIskie. Klli6s.kie1O 1(j(), Przeull..leckL • O iodz. 19 wymaszeruJĄ od dz. P. W. l W, Jak 8i~ dowiadujemy, odbudowany młyn 

Nie '.~"dźcie lekkomyjlai III 
N)I!.I{UPUJClE WYROBOW w ĄTłUWYen 

PAMIĘT AJCIE. II preurwat,.,.,,. 

Reklama 
TYLKO 120 u. kwartalnIe stonec:zme l pokoJe, r. s orkles~rą na. czele na plac D~bf()wskiego wyposażony będzie 'W najbardziej nowo 
kuchnia, przedporóJ ze rlewcm do wynalecla w przed Magistrat, gdzie nastąp! okolicznoścIowe czesne maszyny, dostarczone przez krajowe 
) d S ka 88 ""ado""''' przemówierue, po odegraniu hymnu NarodolWe- fabryki mfta .. yn. I~a OgosZCLU rosa-zglers .... , "~'~". ..." ... 
p'otrkowska Nr 51 m 4ó, Sapidsk1. hO, nastą1Jd rOlZwdąmrue pochodu. Zdaniem prowbdzących roboty, mł"'" od 

"P R I M E R O S" 
eai.. ,_i U.tal081l .plllł" lallo • aaJI •• -

•• ,.ela, ".JI.p •••• 

..: .. W dmu 7 b. m. o iOdz. 14 rozPQCUlIe się JU 

zab"'wa ogrodowa w Parku Wolnoś"" na "ro- budowany zostanie w ciqgu kilku miesięcy, KUPIĘ: używany pa.tefon. Poda6 cent ! ilo§ć .. "'o .. k' k b' , 
gram której złotą sIę: ta że Jeszcze w ro u leżącym nastąp' 

Koncert! ork!lestry Strdy Og~wet strzela- uruchomienie tej poważnej dla m. Pabjs 

ote. gal,! I z POWODU choroby sprzedam magiel l sklep nIe z flowerów, s wiatr6wek I kuszy, kolo nic placówki gospodarczej • 
~ lub osobno, Rokicińska 86 r6g NizkieJ. sZQZęścIa • t. p . 

to 
płyt. Oferty do Echa ,,29". 

DŹWIĘKOWE 
• _a".w~.wr~mm .. ~~a=.mDD~BD .. mm .... aa ... m ................ .a~.u ...... , .... __ ~~ __ ~~ __ ~ __ ~""""""i"""""""m2""""""""""".\,,,. 

Nhb~wała tre'~ ł N.Jw1Illk •••••••• clat 
TrAg.dja mlło •• a ojca l _yoa do Jedael 
kebiet,. ł Ko.Pltt •••• DlJ.ly I BratalDo6łl 
Konc.rt gry l r •• ".erjU W .panlała ob •• d. Wyrok Morza uRAN -KIN 
e.ay ... ej8O .ulżone. Poczl\t.k 4.30, W&ru.zaj~cy dramat lyciowy_ 

Dziś r POMIMO LATA Dziś I Przy znrżonych cenach 

kierujemy się 'N o włt;!l •• ego Fel , 
starą na.z'! tr.d~~ji\ aj feo;:::!-:!ueg

• I mu. 



1Ilr ~1" ... __ D ~,. ~ ----------------------------------------_._----------., ... ......-. 
Stolica Niemiec w uniu wyborów. 

mU!r i!~t JrlynliDi~jUY - ale Brueoiou ml~flej~lY. 
Vcieczka arystokratKi przed n~CZt 

Nieudane imprezy baDkrutki. 
Na cmentarzu paryskim w St. Przed zamachem samobójcz'; -lift 

. Kobiety przy urnie. 
. Berlin "' 8ierpniu. r W cWelnica~h Friedenau i Streglits na I dali .i~ ~ajem pcdejrzliwemi ł wrcgiemi 

BIUra wyborcze nie by'Y na tyle herme WIIcholhie Berlina. ze wesystkich niemal 8pcjr~eniami, 'wiadczą~mi wyraźnie c ba

Ouen znaleziono oneg-dai hrabinę hrabina d'Aste napisała dwa li'''''ł 
d'Aste, prawnuczke sławne~o ad- jeden do komisarza dzielnicy Sa,~ 1. 
mirała an~ielskieg-o lorda Robertsa, Ouen' a drugi do sweg-o adwok~,., 
umiera j<J.c<,t Przewieziona do szpi- Piotra Riviere. 
tal a samobóiczyni, która wypiła Takie były powody teg-o samu
cztery flakony silneg-o środka na- bóistwa. które wywołało olbl""~· 
senne.g-o, zmarła w przecią.g-u kilku- mie p.oruszenie w sferach ary!ł~ 
nastu g-odzin. kratycznych Paryża' dotychcy..al 

tyemie złmlkni~te pCdCIIl~ gło3~wanil1 w okien powi~ała flaga ze 8wastykQ. Tutaj strcjach. 
l\'iemc"ech, by nie moma było zajrzeć do odbywał ri~ obiad ogólny w zbiorni rentraI 
'l'cdka. Widziałem więc, rzuciwe:l:y okiem nej stronnictwa. Hitlerowcy liedzieli dooko 
do wnętrza, ,llupo ogonki mężc:l:y'Dl, kobiet b malych Itolików, z żonami, eiostrami luh 
• lietami wyborczemi 'lIN ręku, gdzie numer przyjaciółkami i wszyscy zarówno - chłcp 
obrany '(}dntlm~j lilty był oznaczo'hy krzy ey i ich ."schatz'e" (skarby) - zajadali 
lem. W!l!yscy wyborcy zachowywali 8i~ po wyśmienite potrawki J: kurcząt oraz ciastka 
"amie i z kreunem, ozdobiohe czerwon, awastyką. 

do urny przystępowali ID skupMn.UJ, Opodal w namioci" wychyltmo nie'Lliczone ,ak do ołtarza. kufle piwa, podCZai! gdy oficer, stojQcy na 
Przed biurami wyborcz-emł trudycyjni uboczu, studjował jakąś mapl}. 

:roznosiciele plakat6w atali półkolem, hyły Pomiędzy grupami hitlerowców pmecha 
pomiędzy nimi i kobiety, przeważnie II nu dzala eł~ dziewcl/!yna o włosach jak len, da 
merem listy katolickiej lub IItronnictwa rząe jednyo.;h uśmiechem, drogich - przy 
Hitlera. Byli to po wi~kszej części hieda- sługą przyszywtl.nia guzika. Plakat ogłaszał 
ey, pragnący roznoszeniem plakatów 1181'0 na "godzin~ 8iedemnut, konrert 2 kom 
bić na chleb i tytoń. Jedynie roz".a.oeiciele pa~ji 4 bataljonu". Miemmy przed oczy
plakatów hitlerowskich wyglądbli dostatnio ma armj~ podc:ł:as odpoczynku. 
~ wspaniałem umundurowaniu. Nie brakło nateet - 17UJrkieta.",\.1" 

Mijaj,c grupy roznosicieli, pOlll/!czegól
.u wyborcy niekiedy .dra&ali swoje przeko 
Jlanła polityczne, względnie przynalemość 
ao kt6regokolwiek .tronnictwal pOdn08Zą 
ey r~k~ do g6ry byli hitlerowcami; ~n sam 
ru~ wykonywali 8ttOnniCY .,łelamego fron 
ih1 'I • tb r6brlclJ; 

łe wciskall piti§c!., 

'Mironnłcy partji Imtolicklej ukrenali ruch, 
podobny 'do IIkładania przYllięgi, komum 
~ ni trzymali rękt zgiętą w łokciu, li za 
~Uni~tł pi~ścił. Jest rzeczą dziwu" fe 
."."sey Niemcy, nawet najhardzi'6j inn;,
ligen1ni, pr:l:ykład~j4 wielkQ wag~ do tych 
thiwacmych manifestacyj twych zapatry 
!PIań politycznych. . 

POi!1lDąłem 8ił taJ[ Iłalece. te • !mperty
~cją odważyłem si~ odprowadzić kolejno 
~a młodych pań ao lokali wyborczych. 
łlldna li nich nie miMa do mole pretenaji 
• lIaczepk~ l~z W!zystki~ II wyjątkiem jed 
bej tylko - wpadły w furj~, gdy II niedy 
tkrecją zagadnIllem je o to, na kogo głoso 
.... "ć h~ą. Tylko jedna atanowitea wyj ... 
lek, pani, olwł.d~ył. mi uprseJuU.. .te 
,losowa6 będ:zle na kMcIerza Bruenfnp. 
~jakkolwielC 

"nie jen irJTc pit1Cny. Joli lIU.,., 
lIatomiast IItokr06 inte1i&entnłei-7. i bllJlo 
dziej dystyngowany". . 

,,Bronz;owe koszule" w młędsyczasł.. llll 

ezęły napełniać ulice ni~kłym parem. 
Co ch'Wil~ spotykało ei~ grupy .olidnych 
arab6w, kierujących si~ do oznbczonych 
punktów koncentracyjnych, a twal'ZO ich 
lUZ promieniały pewb~cią zwycł~a. 
Dookoła krążyli na rowerach jeźdźcy, jak 
.rora chartów., II opask, Da ramieniu. ozdo 
bioną &WutykQ. W kiaJzenilloCh przewozili 
I!apewne konfidencjonalne r02kazy dla 
.tronnictwa. Inni znowu hitlerowcy, grupa 
nrl po trzech na motocyklu, nałoty1i kaaki 
ek6rzane, wyścielahe wewnątrz. Wydawało 
.ię, patrząo na ~n ruch, te chodzi o prsygo 
ło'Mllnia: do walki. 

Zagadka • 

W dzielhlcy placu Aleksandra socjalizm 
i komunizm rozgościły lit; niepodzielnie, 
ze znłm1ienną przewagą na rzecz komuniz
mu. Krązyłem doŚĆ długo brodnemi ulica 
mi. jak Grenadierstraase, Mulackstra.s~ 
i t. p. W tych okolicach I~are fa!ady do 
mów osłaniają jeszcze trochę n~dzo swych 
mieszkańców. Wnt;trza jednak lą przerai~ 
ląl:el w pokojach, eiemnościQ .w~ przypo 
minających piwnire, a wąskością - kana
ły, mieszka po dziesięć osób. Chorzy i zdro 
'!Vi razem sypiaj, w jednem łóżku 1 jedzą II 

je<htego taj erzzr. • 

W gł~bi dziedzińc6w widzi ał~ brudne 
dzieci, ze ekorupQ brudu zamiut cbum" 
na nogach, jak bawią eit; na śmietnikach. 

NajdziwaczniejaZ4 We wlI~.tkicb alic 
tej dzielnicy jM Mu1acketraee, pełna ty
deSw, postaci wygłodniałych i wymlzerowa 
nych. 

- Och I - rz~ to",1i.rzyszęcy mi Nie
mieo - nędza lclI z pewności, ~t tylko 
przejściowa. Tylu innych było ptzM nimi, 
co debiutowali nil l\fulllckstr88!e, a dziś 
majl! pałace na Kuńtlntendama. 

Szedłem mimo parkanów, ba których 
widniały rozlicme nhpiay. pomiędzy inne
mil "precl" Jtanem oblc!enia!" ,.precs 
s faszyzmem!" i najddwaczniej'l1 ze 
'WSzyatIdchl "Strajk lokato:r6w od dnia 
19-9o sierpnial" 

Omal me doezło do btSjkł w ehwilł, gdy 
w tej dzielnicy uk\tza}P mo trzech hitlerow 
oow. Jakiś krewki mlodzi~iec jnł wybiegł 
na uli~ nawołując innych do W\ł.lId. Po
watrzymahy 1".08tał widokiem kilku nadci,
gających pclicjant6w. 

W lhieInlcy Neukoeln I na południu 
miasta IItwierdzUiem, widąo r6łnorodne em 
blematy w oknach, je tutaj w wypadku 
'Wojny domowej walki byłyby nietylko uli 
cme, lecz toczyłyhy eię pomiędzy przeciw
nikami 

JIIIlOel ID JeC1nym (lomu -.. 
więcej nawet ł we wlp6lnej ILem. Luiłńe, 
powraoaj,Of tubl; II lokali wyborczych, ba 

• e neJ nocy 

Ang. 
.................. am ............ ~ma .. BmdM ...................... nie\viadomo. 

Obrazki z dni przewrotu w Sjamie. 

ObeelUe nadeasły pierwsze sdjęcla z rewo lucji w Bangkoku, która miała przebieg 
bezkrwawy i &sko6aybl R9 u.adabiem ·kOD Itytucji przez króla Prjadhipoka. U g6ry: 
Samochody pancorne p~d pałacem króley; ekim. U dołu: Pułk tanków w pogotowiu. 

Hrabina od szere:g"u lat nie zyt. . 
ze swvm mężem i niedawno w<if'Oa 
żvła przeciw niemu kroki roz,vodc:t
we. 

Adwokat zmarłej. Riviere wyja
śnia, że powodem rozpaczliw~ 
kroku jeg-o klientki były prawdo
podobnie trudnoś'ci finansowe. Iłn 
bina była przyzwycza jona do baF
dzo wystawne:g-o życia na szeroq 
skalę. zarówno w Paryżu, jak JI& 
Rivierze. 

Od kilku lat -jednak mai~tei 
iei zaczą.ł sie dotkliwie kurczyć tal 
że zmlJsz-ona była do coraz witk .. 
szych oszczędności i do og-ranicza" 
nia sie w wydatkach. Próbowała: 
nawet pracy zarobkowe;, otwiera 
jac mag-azyn krawiecki w Cannes', 
a potem 

sklep z torebkami C1arnskiemi, 
w Paryżu· Nie odniosła je:dnak .. 
tern polu sukcesu' 

Po tych wszystkich niepowo'(fze
niach opanowała ją. $rłeboka . depre .. 
sia. Nie mog-ła przyzwy'czaic się do 
żvcia skromneg-o. na któ-re. byłabY' 
s~aza!la. p,o zmn}~jszeniu sj,e .doeh'~ 
dow 1 'PostanowIła wybrac śmJlłI 
dobrowolną.. . . 

'A jednak 'lUZ w nieaług-im eza· 
si'e czekał ją. łaskawy uśmiech fortu" 
ny, T eden z iej przodków - Fry .. 
deryk Roberts. złożył mianowicie w 
iednym z londyi1skich b.anków pe,!, 
na sume, która wraz z procentamł 
w kilkadziesiat lat urosła w zna'" 
cznv maiatek. O te pieniadze pro'" 
wadzi a'dwokat Riviere proces !;pa'({ 
ltoWy, kfóry prawdopodobnie lu~ W,' 

na'ibli;!zy'ttf czasie uwlertczonv ~o
sŁanie powoazeniem. Oryginalny handel detaliczny. 

Akcje n. tuzbay i kopy. Czy jesteś członkiem 
W wielu wi~kszych miastaeh Sta.- Tych nie brak odcinków. ttprezentu.- L O P 

nów Zjednoczonych powstały skle- ia.cvch największe i 
pv. kt6rych je'dynym artykułem najbardziej %Dane trusty: - - • - • 
sprzed~ż~ym. 54._. akcje wid ki ch amerykańskie.' 
przedslęb~orstw przemy~łowych. ~o- Handel detaliczny akciami I(tzi'e dzą. właściciele sklepów. - nieźli 
wy rodza 1 ~andlu d-:tahczneg-o les~ bardzo dobrze. nabywcy rekrutują pSY'cholodzy _ 
bezpośredmm sk,:-tkl<:m ~ry%ysu • si~ przeważnie z klasy ~redniej, z d\Ui satysfakcję .'człowiekowi 
spadku kursów wl~kszo§Cl akcyj. urz~dnik6w. drobnych kupców. po- z ulicv". 

W sklepach ,.akcyLnych" sprze- średnlków, rzemieślników etc., kt6- który widzi swo;'e nazwisko n .. 
daje si~ akcie, jak chusteczki. r~ka- rzy za ~o do 60 d1olar6w nabywają akcyj Betlehen Steel Comp_ Opty
wiczki etc., z tą. tylko różnica.. że nakiet akcy!. wierzą.c w ich zwyżke mizm nabywców każe im wierzyć VI 
zamiast na tuziny. w paczkach po w bliższej lub dals2e:j przyszło'ś~i, to· ż'e akcie~ które nabyli pła~c po 
dwadzieścia pi~~ anul<. W kai:dej g-dy kryzys przeminie i przyjdą. 2 ,do ~ d~larów za szt?ke, pójdą w 
paczce, oklelonel etyktetką.' na któ- znowu lepsze czasy. g-ore 1 OSIag-ną. cene kIlkanaście lub 
ref zna idu je si~ napis .,wląz:a.nka Pur kupni-e akcyT wypIsuje kilkadziesią.t razy wvższ:}. od ~env 
przvnłości amerykański e i", znaj- s'Przedawca na kaMei aK-clf nazwi- kupna. Nadzieja 'jest matk~ n al w .. 
duie SlO 25 smuk akcyj- w'śrM ktć- sko ttabvwc'y, co sprawia. 'iaK twier- nvch. Or, 

_ Lłng-Cha. - Tak fest. Tem bardziej. te Van- wiedział. Biedaczysko nie mial nawel 
_ Botel - ząy.rołat Ma.labo. Hou-Yen jtotów był zwiaĆ w lmżdet czasu zdjąć słuchawek. 
Zblłtyl się do Van-ftou-Yen'ał chwtll. Wstałem, skierowałem slO do Malaise vodszedl do trupa, wziął reJ 
_ Stokrotnie przepraszam - mruk- drzwi chwlejąp się lekko, otworzyłem pod ramię, przyciągnął d10 siebie. pochy-

nlt~ I zało.iył mu k:addanld. je, zamknąłem natychmiast, podszedłem lił się nad nim. 
Od chwili wtargnięcia policJI do Da- wprost do ok,na i wystrzeliłem. - Mój Boże' - krzyklnął ochryp-

lam! Chiflazyk me poruszył lło, ani nie Malaise zblitył sie do mętczyrz.ny, lym głosem. - Ten człowiek Jeszcze 
Pn.dftlk ... It .... 1 powiedział słowa. II1Mry stał obok Van-tlou-Yen'a: żyje I Trzeba sprowadzić tu natych-

_____ ... ___ .. -=I!. .. _ .. r:aI __ ........ "_ 29 - Nie spodZiewał s1~ PEm ~ 1Jl'aW - Jak się pan mzywa? - spytał. miast PO~otowie. 
. da r - _spytał Malaisc. - Berthorl: - odparł tamten DO Icrót Ling-Chu dostał kulą rewolwerową 

STRESZCZENIE. I Nagłe tupaalie, krzYki, halas doble- Ale Van-l1ou-Yen nie raczYł mu 00- kłem wahaniu. w. plecy. 
tona dyrektorII WieUclel fIrmy. piękna fio- gający z ulicy i ka.wiamd. którą przed powiedzieć. . - KM'~NW Jut? "Nic nie słyszeli, pomyślał Malaise. 

rlaoa ALJOdy znajdujc się pod wpływem ta- chwilą, opuścił, dlOWiodly mu, te wsz.ozę Kiedy, stosownie do wydanego roz- Człowiek spuścił głOWO. To znaazy. że Dosługiwali się tłumi' 
jemmczego Chh"lczyka Van-Hca-Yt'lJ3. Dyr. to alarm. ka-zu, wynieslooo goścł z pOKotu. pr.zy- - Ile razy? No, odpowiadać! kiem". 
Aboody w myśl zapowiedzi anonimu zo<:tal za- Kied~ wbiegł zdyszany na drugie szła. k()Jej na przedmioty: male wscbod - T<rZY. Walter wr6c~ DO kilku minutach. 
n\Ordowany w nocy z lZ na 13. Strzegące&"o go piętro, u}t'7.ał przed 80~ ucbylooe drIz!wł, .nie lampki, w których palił się niebie- - Za oo? - Telefonowałem -;- rzekł. - Już 
WYWiadowcę Vvoroblejczyka z c1c:żloemt III.- prowadzące dJo palarni. ski płomyk, fai ki, igty, Dudelka z laki... - Za wlóczęgostwo_ jadą· 
nam odwIeziono do srz:pltala. W Idlka dni po SChWYCił reW1Olw~r, otwomyl s:.z.e- I ich zawartoŚĆ. - To wszystko? - Narzęd!zIe zbrodni? - spytał 
zbrodnd paru Aboody znalazła się wraz z mlo- roko drzwi kopnięclem n'Jgi i, odet- - Cardotl - zawołał Madaise. - ._ i za kradizie!... Mnlaise. 
dzleńcem Heldlnge w gabinecie sedZJego śled- chnąwsz'y Z Ulg!\, wYbuchnął serdecz- Dał mu pewne wskazówki t wróct! - Henryku - rzekł Malaise - Walter zro·biJ niewvrainy ruch. 
czego. Przeslucharue floriany bardziej mrma- nym śrrllechem. do Waltera. włót i emu zuchowi kajdanki. Potem - O której godzinie wszedł tuta} 
twało sprawę. Dwóch manrnarzy s ralo JJl1z;Y oknie - No i co? zobalClZymy. co dalej. Berthot? 

.• • • L rewolwerami w dłoniach. D okola - Kiedy Lflng-Cbu Wlm2 z dwoma I nIe zwracając uwagi na lament ł - Mniej więcej o dQ;lesiątej. Tak 
~cisły truadzór nad wejŚciem do .. Kan ITtich le~eli ludzie r~iąp;nięcł na ma- Chińczykami, których stąd mocano, u- protesty Berthota, podszedł do drzwi musiała brć dziesiąta. 

łuciusza" dał naprawdę owoce. Naj- tach. r llku pala~y, stedzących. na krze sltt~ył gościom, usunął się do tego ma- w ~łębJ .1 otworzył je szeroko. - A \aJn-Holl-Yen? 
" Ierw zauważono że Van-Hou-Yen wy- slach. starało Się bezskwteczme wró- lego pokoju w głębi. Nagle ten pan. kt6 PokÓJ nie był duży. Tapetv w kwi - Kwadrans po dziesiątej. 
siad! z samochod~ i wSlzedł do sklepu. cić do p/."'zytolD.ności. Wreszcie, stojąca rv leżał obok mnie. wstał i wszedł tv po~rywały śCiam;y. Wąskie okno Wy- -: Przyprowadź mi ich obu. 
niosąc walizkę. Po godzinie Ling-Chu w odległo~ci kilku metrów grupa męż- tam... chodz1ło na podwór'.le. Mało mebli. Po- KIedy stanęli przed nim, rzekl suro' 
opuścił rolew i wyszedł; śle<kono go i ciZyzn, k~órych t:VaII'ze WY\I"aiały r6ż- Walter wskatzał fa,k~eś ltldywldltu~ środku na stole z białego drzewa, male>- wo: 
c.,ka;.ało się że wszedł pod numer 35-ty ne UCZUCIa, podmosła pr.z.yldadme ręce') podejrzane.j minie, hcho odziane I wane!Co na kolor dębu, stała lampa do - Panie Van-liou-Yen sądzę iż nie 
na ~Iicv l·Etuve. Van-liou-Yen te~ udal do góry .. . Vielka radość. owładnęła Ma- uriące u boku Vam-tlou-Yen'a. opjUlTl, otwarta i pusta szkatułka z la.ki. zafjf'zeczy pan, że pan st;zelał do swe-
t\\; tam niedługo potem. laisem. kIedy PO'znał mIędzy nimi VaJn!" Człowiek ten postąpił ~ok naprzód gaz~. broszurki i kawałek żółtego go wspólnika? 

.. Poco ooi się tam wszysCY pchają? Hou-Y en 'a. i jęknął. papteru, w który owinięty jest zwykle . - Nje strzelafem do Llng--Chu i nie 
_ pomvślał Malaise· Wszvs-tko tak siC; Malaise Z\'.'rócil się do Cardota I Je- - To nie fa. pm:vsłęgam wam. te narkotyk. WIem. do jakiej spółki pan robi aluzje. 
ŚWietnie składa że nie śmiem w to go lud!Zi, którzy cisnęli się naokoło nie- nie Ja... Ale Amadeusz Malaise nie traci eza- - Niech pan nie ~ra wielkiej roii 
wierzyć Czv .. .': go i wskaz<rl im uśpionych - Stul gębę I - zawalał Walter. - su na badanie tego skromoego umeblo- Odegra ja. pan Drzed sędzia śledcz''ID. 

Nae:le zerwał się z krzesła; usły· - Zabierzcie mi to cale towa1:lZY- Będziesz mówił, kiedy cie zapYlia)ą L. A wan.la. Spojrzenie jego mknie w~łąb po- Jeśli się to panu podoba. albo przed są' 
!zał wvstrzał na ulicy. stwo i przeszukajcie dol~ładnle tę no- więc ten pan szedł do p01Qoju w głębi l koju: sit:dz\ tam jakiś meżclvzna; wl- dem ... 

W tej samej chwili Cardot wpadł do rę. pozostał tam kilka minut. Potem położył d~ć iedynie jego plecy: ma na sobie - Nie sfrzelałem do ling-Chu 
kawiarni. PodS\Z.edł do tlenryka ł Waltera. się o-bok mnie. W tej chwili Van-liou- CIemne kimono olzdobione kwiatem loto- ilowtórzy~ Vam-łiou-Yen łagodnie. ' 

_ Syp;natl _ zawołał. - Walter - Brawo - rzekł. - Co się tu sm- Yen wszedł do palaf1ni. skierował się su ... Wvciąg!1ąr rami~ przed siebie, Ni.e żyl jut, gd'Y wSl:edłem do tego po> 
wvstrzelił z rewolweru przez okno. lo, że strzelaliście? wprost do pokojU. w którym znajdował poło~ył dłome na stoliku. glowę prze- kOJu. 

Malaise podniósł momentalnie gwlz- - Popet'niono morderstwo 'd- się Ung-Chu i tak upłynęło kilka minut. chyhI r.abok.·. Ung-Chu. - Nieprawda! - zawołaŁ Berthot 
dek do ust. wydobvw:?.jąc ostry przecią- parł Wall er. Kiedv w;vsz~dł, WSiZystko, ~o mOl\ę o Prze_d ~im stoi aparat r~djowy. Chili -: Nieprawda! .Wszedłem tutaj, ab-y 
głv dŹWl!:k Potem rzucił się do drzw' - Co!? nim pOWIedZIeć. to to" że mIał "d1z1WllY czvk ma ]e!'lzcze sruchawkI na uszach. LII'lj!-Clm dał mI trochą opjum ..• Wted~ 
w ~kbi. otworzył je i wbiegł jal{ bom- - Niech nikt nie otwiera t- wygląd" i .. · . - Podobno radjo było jeg? manją - leszcze Żył. 
ba na ~Ijskie stopnie kręconych scho- w głębi, za a iemi leży truJ) - A tyŚ chciał wiedde6. co bylo za rzekł Walter. - Codzień stadał przv - Przyjechało Dogotowie - omal-
dów. - Trun.! Czyj trun? lem! drzwiami? TYl11 małYm stOIliku, Berthot tni to 00- mil Walter. <t c_ .. 



I f[ a le ~łlli[y. Trzy 
doprowadziły ojca do rozpaczy~ 

-ebezpieczna zabawa w stodole. 
Zapałki spowodowały nie_zez ide. 

dz·ećmi trumienki z 
Z Poznania dOllC1SZjJ: 

'tycie Warsza'-Vy ~ kilku 
"\V lerszach. 

Wydział techniczny magistratu wpro 
wadził w roku z. na niektćrych ulicach 
nowy system urządzania i brukowania 
jezdni. Chodzi o ul. nie obciążone więk
szym ruchem kołowym, Ulice takie, jeśli 
chodzi o jezdnie, zwężono do 6 metrów, 
przytem chodniki są w ten spos6b 
znacznie poszerzane i mOżna na nich za
kładać trawniki. Pierwszych prób do
konattlo na ulicy ks. Skorupki i okazało 
,ię, że estetyczna strona ulicy na tem 
.zyskuj.e. Na wieLu ulicach śr6dmiej··! 
,kich asfalt nie będzie zajmował całej 
czerokości jezdni. Poza stroną estetycz
ną wskutek urządzania trawników ob
mża się kos.zt zabrukowania ulicy. 

Z Konina aon05za ~ i ostatecznie stan chłopca uprawnia~ do 
Mieszkaniec Konina. rzeźnik Ludwik wszelkich nadziei. TymC73"iem iednak dzie 

Ciuśniak. otruł si~ nierozpoznana dot.,d eko ponownIe zachorowało i mimo wszeJ
trucizną. Samobójstwo Ciuśniak oopełnił kich zabiegów zmarło. Oica. który był do 
w kilka minut przed pogrzebem kilkumie·' SWYC:l trojaczk6w. a szczególnie do synka 
slęcznego synka. ogl'OOlnie przywlązanv. te trzv w cl9gU pół 

B1)ło to ostatnIe dziecuo roku trumienki dZieci doprowaclziłv do roz 
Z trojaczków. które żona CiusniaKa powi- paczy i nie panuj.,.c iuż nad swvm bólem 
la w grudniu ub. roku. Dwie siostrz~'czk.i slegnał po tmclznę. Do nieszcześliwego 
zmarłego obecnie chłopczyka żyły po kilka I przywołano natychmiast lekarza. który do
tygodni. Na utrzymanie przy ŻVclU chłop- raźnie zażegnał niebezpieczeństwo. 
ca dość zamożny ojciec łożvł wiele starań 

W Witkowie wsi pod nr 22 w 
!!ospocIarstwie. p ·Szczepana Tyczki, 
wybuchł pożar. Pastwą. płomieni 
padły stodoła. ohora, sta. inia i chle
wy. Z inwentarza zdołano z wielka 
trudnością, uratować tylk.o bydło'i 
konie. natomiast maszyny oraz na
rzędzia rolnicze spaliły się doszczęt
nie. Stodoła napełniona była zwie.
zionym codopiero teg'orocznym 
zbiorem zniwnym. 

ły strażackie z V,'jtkowa miasta 
Witkowa ,,,si i \Vitkówka, Strat~ 
sa ' bardzo wie"~kie, tern ł)ardziei. że 
poszkodowany miał ubezpieczone 
tylko budynki. 

Pożar wznieciły dzieci 
!.?'ospodarza. które bawiły się porl 
czas nieobecności rOclziców obok 
<;todoły zapałkami. Gnvbv nie snrzy' 
iaiacv wiatr, to plomienie ng-arnełv
by r6wnież dom mit'szk~lnv oraz 
<;ą.slednie ~ospo(hl rstwa. Po7.ar wy
warł na tuteiszf'i hlnności 01lże" wra
';'enie, g-dvż wvhuchł nazaiutr~ pa 
.śmierci członka rodziny • 

-KRATECZKI • 
• 

ZA DUZO 

WP IWW 

wo ! 

Właściciel g-osoodarstwa (I,oznaJ 
oodczas ratowania inwentarza ży
weg-o poparzenia twarzy. 

Og-iel1' sHumiły przybyłe o'ddzia-

Bezmyślny spacer. 
I,~j iii • .~IWii' Do nowych rue5zcze€C ludzkości należą 
, . Cyganki, a jak się one same nazywają: 
• ' W Warszawie przebywa o1)ecnle kIl- SerbjankI. Jest to poprostu plaga. Gdy 
liu dyrektorow teatrÓ'W' prowin.ci-onal- SIę taka Cyganka do człowieka przyczepI 
nych, któ4'Zy przybyli do stolicy, celem trzeba poprostu nadludzkiej siły, by ją od
~. c ompletowania swych zespołów art y- czepić. Repertuar ich jest niez.wYkle ~krom 
)tycznych. ••• "1! - ny, jednostajny i monotonnv. 

- Panie ładnieńld, zagranic~ pan po-
, ~ pIerwszych' Clnła.ch fllerpnla z InI- jedziesz. za dwa lata pienIildze duże do 
.cłatywy komIsJi porozumiewawczej ciebie przyjdę. I I . 

r:włązk6w: urzędniczego l robotnicz.ych, !- ZapÓźno. Potrzebui~ teraz... ' 
~ych na terenie dyrekCji wodocia.- _ Chodź do bramy mileńki. dużo d~-

- Daj papierOSka! Sam palisz aaj i 
mnie popalić l 

Oszaleć można. Dosvc mam lUZ tych 
Cyganek. Na sam widok c;:iemno-różowej 
bluzki i czarno-brudnych włosów wskaku
ję w tramwaj i uciekam. Zwłaszcza groźne 
niebezpieczeństwo czyha na przechodnia, 
który idZie z kobieta \Vówcza.s żadna si~a 
nie oderwie od twego ramiena Cyganki, 
dopóki nie dasż jej kilku groszv 

Jeśli jednak zwykły żebrak zadowa!la 
!się 5 groszami, Cyganka .. ~usi" wziąć 
conaimnlej 10. ~w i kana1ix.acji, odbędzie się ogólny I{awych rzeczy ci powiem. . 

wiec: wszystkich praoowników tej dy- Jeśli )itoś jest frajer i weidzie. calszy 
rekcji ttla om6wIenia sprawy wym6- ci"g jest również 2gory ustalonv. . POWODZ. 
iW'ienia dotychoZlaSOwych warunków pra· _ Daj na chwilke monete srebmę" nie Ponlewaz Cyganki nie utywaią, wody, 
er i u~tosunkowanła się do nowych wa- b'6j się nie ukradnę, tylko powróżc. daj na a azlsiejsza historia jest mocno wodnista, 
tunkó.w, kt6re mają wejść w tycie z chwfl... przeto historia łą.czy ste. 

·autem 1 wrześnIa. Na wiecu tym m.a za- .,.. .. '_e l K!ł' 
paść uchwała protestu1Ąca kate~orycrmte Jeśli goU C:laje pi~ złotvcn, CygaIlK'l \~liktor Dobrzycki zam. przv u. lUń 
przeciwko zami~o!!lym. obniżkom, czy Serbjanka, Hcho jl) zreszta wie, koń- sldego 68 wy .. łał rodzine na letnisko 1 zo
~c:tko1włek Dowiem sprawa nowych płac czy rzecz w paru .łowach i monetę I!abie stał .am w mie~zkanjtl. W dniu 28 maja 
-pracowników kOtltraktowych tego ptte'd ra. j' ł l i ' r. b. Dobrzycki zapomniał z.amknąć kran 
&iębiorsŁw2!. jest uzgodniona, w stosunku -Oddaj pl~ złotvdl'. r· '~ I ~ ,,..,..,,.. od wody i wyszedł do miasta. 
tło pracowników etatowych porozumie- - Nie bądź taki ładnle6l{i. zostaw mo Gdy wiócił o godzinIe l-ei w pOłudnie 
nia. jesze7;e nie osłą!tnięto. ' I . netę a d!1i.e szczęście na ciebie orzyjdzie. s~sład jego, :Ą'ntoni Kvasiński. wściekły 
" . •• • - ,. ,- ,....,..,.,._ . Jakmonet~ od~rzesz. szczęście si~ od- uderzył SlO kiiem. I 
, wróci. ; . I, - Co sie stało'1 - sPvtał przeratony 

~yJec!i'ał rus: urlop (IofydictasoW'y I ta12 da1eJ, i talC daM .. -, Dobrz'Vcki. Okazało sie. ze woda zalah 

Melanchol,ja młodej tancerki. 
List pożegnalny de orki~~try . 

Z Gniezna 'donoszą.: a zatazem prosi ją.. by nad iej ~ro· 
Wpobliźu posiadłości Kowal- bem odegrała pieśń "Nad cie!nną 

ski ego jezioro wyrzuciło zwłoki tan- mogiła"; poza te m wyraża życzenie, 
cerki zawodowej Marii Tolińskiei, by ie; wrzucono kwiaty do tThOJ!iły. 
wystepuiacej pod pseudonimem Denatka liczyła lat 18 zaledwie. Sa .. 
Maryl;; Mirska .. Nieboszczka była mob6istwo denatka popełniła"" so' 
ostatnlO zatrudmon(J. w lokalu _ roz- bote w g-oa.zinach połuoniowYCh. 
rywk0'YYll?- ,.WenecJa". Pozostawiła Dlaczeg"O sohie odehrał3. zycie. 'do-
1)0 so}ne, hst pożegnalny, w kt6rym ta'd nikt nie wie_ Pr7.vnuszczaia. if 
wvraza. . I Dowodem były zawieo'7.ione na&~;ie'ie 

podziekowani.e orkiestrze, na t!e as'piracvj za\vo(t,owycłf;y 

Straszliwe harce pioruna. 
Śmierć parobka i czterech koni. 

Z Szamotuł donosza : 
N ad miastem i okolica przeszła ciężka 

burza i z wichurę, i ulewz1Vm de~zem. 
Około godziny ł 8.30 lJderzył pjorun w 

robotnika Stanisława Narożnego ~ mająt
ku 1 astrowo, kt6ry 

prowadzfl czter1J bonie ao tJra(f\). 
T ak Narożny iak kQnie pozostali na miej 
scu bez źycia. Wkrótce po wypadku przy 

był na miejsce -administrator Czesław Ur· 
baniak l wezwany 'lekarz P. dr, Kod6~ki. 
Wszelka pomoc okazała s~ iednak już 
bezskuteczna. 

Poza tem uderzył p~nm w mieści. 
Szamotułach VI kilka drz.ew oraz w PrZe' 
wody elektryczne, nie wyrzędzail).c jedna~ 
poważni~j5zych szkód. y 

C!yrektor finansowy magistl'l8.tu, p. Mi.- Na każdym k'roku. w kai?vm sklepIe, rru'e--1canie Kar!!.sl·ńs'~ienon. ze stało ~le to 
czysław Jankowski, mlanowanv od Q ~ZK K ,,~ 
'dnia 1 września r. o. dyrektorem Zakła- w każdej bramie. dziesiatki, setki, tysią.ce z powodu n;ezamknięcia krĄnu przez Do- 'alka opryszk I·· t 
'tłu wx.ajemnydl ubezpieczed m. ,toł. tych starych f młodych, brzvdkicll a cz~ brz'Vckiego, że słowem - DOb!Zvcki jest a z o lel a em. 
Warszawy. Nowy dyrektor finansowy sami tylko ładnych kobiet nudzi. męczy, winien. Nastąpiła ostra wymiana 2thń i rę Ucieczka aresztowanego bandyty. 
magistratu, 'dr. Kirliot, obejmie urzędo- uczepia sie at do rozpaczy. koczvnów. Która zlib"";dowała oolic.ia. 
wanie od 1 W1'Ześnia.. . 'I.! , - Zagranicę poiedzlesz. za dwa lata Sad Crnd7ki. Skazał W!ktora Dobrzyck1e Z Qeszyna aonosza: P<>mi!no uzbrojenia, f~cjonariusz. t-acll~ 

'Ił • • r;o--"-~F""'" pleniid7.e duże Clo ciebie przvida, daj ład go M 30 zł. gf7.vwnV lut;> 6 ani afl'~sztll ,W nocy przytrzymano w Biels~u w wujac zimna krew. rzucił sie na Kraiew~ 
~t)asli(t8: francusk'a w Warsuiwł, rucńki na szklankę wody sodowej. zas f\ntonieg;p Karasiński~o na 20 zł. czasie wsiadania do autodorożki znanego skiego i w czasie szamotania oraz wołania 

EWr6ciła się do magistratu m •• tot. War- Gdy gość jes~ twardy,~Cyganicha spusz I grz~y lub 4 dnI aresztu. włamywacza Leona Waicenbauma. poda o pomoc. nadbiegł szofer Leooold Gara z 
S'7.ĄWY, za pośrednIctwem mlnłsterstwa cza 7: ~YI ~~,I " ~;' "l ę ",1 Il', ' , I , , ,I . Jerzv KrzedeL j/Jcego się również za Lewka Gengera z Bielska, przy pomocy którego Krajewskie 
spraw %agTa.niC71J1ych o informac'je CO --x :n=r-- Chrzanowa, obecnie bez stałego miejsca za mu odebrano broń. a następnie sprowadzo 
'do o1)ecnego ustroju teatr6w mieJ- roleszkania i wSpÓlnika jego Kraiewskiego no go do konUsarjatu. W czasIe rewizji o-
ski.c;ho,w WarS2'a~e. L"lfo.rmacłl. tyc~ Skrzynka do li.t6w. Franci~zka, pochodzą,cego 1: Brzeszcza. sobistei znaleziono \l Krajewskiep;o poclro-
d!ądał francuskI po~ekretarłat 81ztult pow. Kraków. hione klucze i J32 zł. gotówki. Wajcen 4 

p'f~dl, który bada. porównawczo ~ta.- . Zanadto wierzymy w zagraniezne rOI Ply. . Po wylegitymowaniu obu włamywaczy baum, korzystając z tello zamies1.anh 
tuty oper w rófnvch krajach w. Z'Wiątzku Ch •• ! gdy funkcjonarjusz policyjny zamienał do zbiegł w nlewiadomym kierunku. 
z badanie~ sytuacji frauOU9'kieh teatr6w cemy 1 m zemy racować prowadzić kh do mlejscowtllo komi&ar;a-
lIrycznych. . I I l~.... tu. Krajewski począł uciekae. Na u1icy 

• .r'" , • ~ .. ~~~~~ Otrzyman.smy oCl jeane® 'Z naszych cóf ao regulacji rzeki czy budowy szosy W~glowci zdołano jednak Kraiewskfego Niezwykły straJek 
Tradycy1nym %'W}''CIr.ajem pogolawłe Czyteltllk6w następujC),cy list: obcego kapitału~ Prac/). polsk~ wszystko przvtrzymać, Krajew~ld fizycznie silniej-

ratun1{owe 1tt"Ządza dnia 3 i 4 września GdZIekolwiek spojrzysz.: cłeroienie. lic- moie zrobić. Granitu mamy chyba dosyć. szyod fun.'<.cjonarjusza. rzucił sie na niego w ordynacji Zamojskich. 
r. b., a w razie niepogody 10 i 11 wrzeli- gokc!lwiek t!apytasz: narzekani~ T ak myślimy, że nie sam tylko kryzys i lVyrll1ał mu relVolll1er % relłi Z Lubartowa aonosz~: 
nia, od godziny 13 do 22 zabawy w o- Szary człowiek ~ rozumie. dlaczego świiltOWY, ale jakaś ' I W ord""nacJ'i Kozłowieckie'l' hr. 
"redzie Saskim, połączone z koStZami • l l b d ł ~ 'PI-' 1 11 k Z lego rzete na praca nie W1. ollaca naro u. nasza lV asna nIemoc Z ł k- t k- Zam.ol·skieQ"o w POW. luhartowskl'm 
szczęścia i innemi ro1JryW a.ml. N d k ' d l . • W O I S arusz I ~ 
dniem 1 sierpnia wyJechała na: mIasto ie rozumie lacz.ego w ra;u. R zie ty e powo'dem iest polskiei biedv. 'A Dlemoc IM. robotnicy folwarczni rozpoczęli 
karetka pogotowia, które~o sanitarfu- jest do wybudowania. do <><Jnowienia, do swoje zródło w tern, że uczeni. profe:oro- W jeziorze. strajk z pow.odu niewypłacania im: 
sze zbierają po sklepach i w biurach han . naprawienia, może być brak zaieda. Dla- wie 1 ministrowie, zarówno ci co wymyślają, Z Byagos-zczy donoszą.: . " iuż . ", ' 
'dlowyeh fanty ofiarowatne na rzecz czego setki tys~ęcy bezrobotnych mają. żyć jak ci, co wylicnui~. ~anad.to P. Edmund Szymański z Bydgo- od 10 miesięcy ordynaryj. .,,.:{ 
,vspomnianeJ inslytucfi. . . I ;b!}<j.. z xasiłk6w i byc cięi.arem pracuiacych, za lVierz4 ll' %a~raniczne rozum", SZC~y bawią.cy w RÓ\-y'nopol~, zau- Straikiem obiete sa następulq.~ 

mIast przysparzae maj~tku oiczvźnie. a za mało troszczą się o to co mvślł} miljo- wazył płyną,'Ce zwłoki _~oPlel.ca .na ce mieiscowosci: Kozłów, Nasut6,V! 
-- BraK kapitału! - DOwiecie. ~łe ny drobnych pracowników i nie maią zau~ jeziorze Kopcze. Po wydobyciU 1ch D St k P lk . Er " k 

~ż to jest innego ten kapitał ,ak nie lud'!.- fania do jedynej siły iaka ma Poh,\a-do z w,ody rozpoznano 74-1etnią. Tul- ys, oczc, o a 1 IZOW a . 
• 'A.rI .. M lr'I-- 't -~ .i~~!=! ~a nagromadzana praca. Jakie moie się pracv,swycp oInwat.eli. . ' . . iannę Has6wnę z Ró.wnopola. D~- DelegaCia rob'otników uaała się 
B al. Ił .1\, P") 111 ~ kapitał pomnaŁac ldedy praca łeb rue7.IDO Skoro Się zagramca obladła t zatłuściła natka była komplet111~ ubrana. Nie do ~arzą.du dóbr w Nasutowie z żą.. 
g==:~ -~ pu'.UI fIlI I Itl.lllty bilizowana. Ceg:ł~, wapno. cement. drzewo to nłcc.h teraz: p05cl f oszczedza. ale my, jest jeszcze stwierdzone, czy. zacho- dandem" wypłaty ,zale~łych wyna· 

pIasek, blachę mamv w doolU. Sprowa- na Boga. chudzi jestesmv. ino sama skóra d~i samobójstwo' <:,z,}:' tet meszczę- gro zen .• '. 

ŁY KURJER ... dzać nie potrzeba. Grosza obcym płacić I i kOsci. PoeM tu po~t. Pracy nam trzeba, śh.wy wv:padek, gdyz brzeg- w tem Na mieJsce zatargu przyb'ył in· 
nie musimy, ale mImo to nie buduiemy. Po budowy zarobku. m1e1SCU lest spadZIsty. spektor pracy. 

WF*&? 

JACQUES CONSTANT. -z ro ·n 6. 
l1eż ,to razy już Luc-Olivier Dw-tal: 

m6wił o swcm uczuciu do Wery! Ileż 
to razy, klęcząc u nóg jej, zapewniał 
ją, że jej kokieŁer)a d-:>prowad.za g,o do 
szaleństwa i żyć bez niej nie może. 
Zwracała ku niemu piękną, różowo
białą twarz bożyszcza o wąskich 
brwia ch, przyglądała mu się oozami ras
nerni, jak a.kwamaryna, i głosem śpiew
nym., o cudzoziemskim akcencie mówi
ła u tylko: "Nic z tego!" A p:>tem zapa
lała papierosa, wstrząsała ntdemi loka
mi i mówHa o innych rzeczach. albo też 
kładąc mu na ramieniu rękę o knvawo 
t'zerwonych paznogciach, topiła sp oj
rz,cn;e w leg') oczach, i. pytała: 

- Ona wciąż jeszcze istnieje, praw
da? 

A gdy Slpuszczl". ł głowę, unieszczęśli-
wiony, owtarzala mu, iak refren: 

_. A więc nic z tego! 
"Ona" była to ŻO"l3 Duda1'a, Gizela. 

Pi(tkna Rosjanka oświadczyła raz na za
WS7.e, że nie ttz..'lJ.ale podziału, zwłaszcz8_, 
te pod hl ten był dla niej niekorzyst
nv. Ni~dyhv ~ ię nie z1!odziła z::Istać ko
::ha t ą cz łowieka. który miał żonę, 
f)('),-jJlda ią ca l e~alne prawa do nie~(\ 

Wvrok te-n rozdzierał serce Oliwiera, 
Zens !e:!0 nietylko nie z~odziłaby się 
0 '1 !'JlWÓrl. lecz nic dawała mu d(lli. 
•. .l.1\.;~O c oworl.l.l. Pr6,żno śled7;ić ią 

--
kazał. leC'z ,prawowanie Jej było me
na.ga.nne. Ponadto osoby, obchrzone 
d,,;>brym gustem, uwa~ały na.wet, :te 
twam jej była ładniejsza i delikatniej
sza od twarzy Wery. Niestety ubie1'ała 
się zanadto skromnie. Jak wiele kobiet 
zamężnych czuła się be:zpieCZlla ! zanied 
bywała sztukę kokieterii. A może też 
była zanadto udu1::howiona i inteli
gentna, gdy tamta odima.azala się per
wers'Ją i zmysłowością swej rasy. 

S!-:>wem: nie kochał GaeH, a namięt
nie pożądał Wery. Można jednak ko
chać jedną kobietę, a pomimo to czuć 
d1a drugiej szacu,oeik i p:rzy.w:ązanie. 
ja.kie się nalclą .. JakŻe więc om-azić ją 
niesłUJS:roie, występując z podaniem o 
f'O'ZWód, ~dv W1szelkie winy były po je
~:> stronie? 

Oliwier o&onaczał się gwałto'lffiytn 
i brutalnym temperamentem, kt6rerl.o 
llie odstraszała ża.dna walka. Gdvby 
chodziło tylko o przezwycię.żen~e jakiei 
pt'lzeszkody lub o pojedynek z rywa
lem, nie zawahałby się, leC'!: wobec 
słabej ,?S!Zukanel kobiety, c:wł się bez
silny, 

Niekiedy Jednak w podśwlaćl<omości 
rodziły si~ straszliwe wizje: gdyby Gi
zela z!!inę:a od choroby natura1!1ej lur, 
s'ztucznie wywołdnei? Gdybv samochód 
lej werzvł się nagb z autem ciężat:o-
wem, kierowanem przez pijane~o S'/J')

fera? Ty1e jest mnżHwości śmierci ~wał
townej w naszych czasach! 

Z 1'1lmieftc~m wstydu odrz.ucał Oli
wier te~ ponure !Widziadła. nłezdrdwei 

wyobrahll. Pewien filozof w~ielsiki o
t'l1Jekł, że myśli nasze p-lsiadaJą właści
wą sobie żY".A/otność, a każda z nich dąży 
do zamiany w czyn. Stąd myśl. o nie
sz.C'zęściu przyciąga je, jak pioruno
chron przyciąga pioruny. CZ.V dlatego 
właśnie Gizęla wpadła w sieć tragicz
ną , kt6rą uknuły ;ego myśli? 

T ego nku, jak i lat poprzednich, wy
jechała do swej willi w Poissy, Oliwier 
miał odwiedzać j~ co tydzień, lecz pod 
różnemi, przeważnie kłamliwemi. pozo
rami, pozostawał w Pa!l'yżu. WeTa często 
przyjm.owała jego z.aproszenia na Qbiad 
w l'estaurć\lcji na Pelach Elizejskich, lub 
wspólne wycieczki w okolice Paryża, 
Lubiła tłumy świateczne, niewybTedne 
zabawy hneczne nad brz.eRiem rzeki, 
chętnie lubowała się w pod.ziwi2 mto
dzieży w cz-:"\pkach i dziewcząt, tańczą
cych przy dźwiękach harmonijki. 

Pewnej niedzieli lipcowej obudzH 
Oliwi era dzwonek łelehnu. Żandarme
ria wzywała /.!O nal!ląco w sprawie tra
gcd:Ji zaszłej w wiU: Primerose. Ubie
~łej nocy Gizela Durtal została udu
szona w swej sypialni. Chodziło o zPro 
dnię dok')naną dla rabunku: włamano się 
do szaf, zabierając bieliznę i srebra, 
oraz inne wa.rtościowe . przedmie ty. 

\Yf Z'w'lązku ze zbrodnią liCZone for
malności sądowe ~aięły mu tyle Cz.Ml1, 
że z \VI erą komunikował się tyL~,., li
stownie. 

Gdy spotkał ją znoWtt w restauracji 
na Polach Elizejskich, u'Jęła obie jego 
tece, Jei oczy, jasne jak akwama.ryny, 

lśniły niezwrklym bla$kiem. p~ raz pier - Nie myśl ju.t o tem, kochanie, -
wszy w głosie jej dostrzegł wzrns>zerue. rzekła Wera, rzucając mu się w obję· 

- Ach! mój dr:>gi, - rzekła mu - cia, 
czy uwsz.e jedna~owo ko<:hać mnie bę- Kiedys po .raz piąty wezwano Oli· 
d1ziesz?' wiera <h sędziego śledczego. 

- Co za pytanie. Wf!:ro? Jest niemo- _ Czeg6t jesz.cze chcieć mołe 00. 
ż1łwo-ścią, żeby me uczucia ule~ły zmia- mnie! _ mruknął z irytacja.. 

nie._ I niozego nie tatujesz? - Nadewszystko, mój drogi, - bla. 
_ Niczego. Chyba tego tylko, te gała Wera, - nie dal się wytrącić z r6w 

jeszcze nie jesteś mOJą. n~agi. I nie przyznawaj się do nicze· 
- Stwie się h wcześniej, niż są-, go. . • . . • 

d:zisz. Ale, Luc-Oliwier, nie trać pewno- . Ohwler sPOJrzal na mą ze zdumIe-
&ci siebie wobec sędziego śledczego.... mem. • ? • • 

_ Nie obawiaj się niczego, W ęrD! \ - Przyzna wać Się· Ale:! me mam SIl, 

Śledztwo, prowadz.one przez ~d w do cz.ego przyznawać! 
Wersalu, przeciągal0 się. Codzienn~e Co cj się zdaje? Nie mam nic wsp6l, 
tra!ian'J na nowe poszlaki, odrz.ucane ne~o z tą ohydną zbrodnią. 
nazajutrz, jako błędne. Zkolei posądza- Badawczo zwróciła na niego swoj, 
no ogrodnika o zbrodnię, ktćry rzekomo wielkie oczy: 
nic nie słyszał tej nocy, a p,>tem służącą, _ Nie dowierzasz mi kochanie. Te 
Leooję, choć c4;lwiodła.. że noc spędzi- źle. ' 
la na tańcach. Kilkakrotnie także bada
no s~mego DurŁala. aczkolwiek alibi je
go był'> zllpełnie dowiedzione. 

Gdy PO takiem badaniu ślecLczem wra 
cal do W ery. czule tuliła się do niego. 

- Ukochany mój, tak bardzo ko
cham ciebie! - wołała. przyciskając 
czerwone swe wargi do Je~,> ust. 

Została jego kochanka pewnel!o wie 
crora, I!dy po obiedzie przesunął ręką 
po czole z b!ędnem sp?)rzeniem, szep
cząc: 

- GłupIe {o. lecz wdaJ prześ1ad'Uje 
mnie wizja brudnych rlJrk, VI"lskaiącycb 
się dookoła SZv1 Giz.eli! _ 

Durlal zaprotestował z szczerem o
burzeniem. 

- A więc - rzekł w konkluzji -
zdolna byłaś naprawdę przypuszczać, 
że maczałem ręce w podobnej zbrl)dni? 

- Tak przypuszczałam istot~ie , -
rzekła ze źle ukrywana pogardą. - Wi· 
chę jednak,!e pomyliłam -;ię. Miłość 
twoja nie iest tak silna, by posunt,ć się 
mogła do zbrodni. Żałuję, że nie z.rozU· 
miaram tego wcześl1iej. Odtąd nie może 
być nic wspólnello pomiędzy naD'j. Ze
Qnam r.i~6 

num. L. M. 



Rekord olbrzymki. On i ja ••• 

Amerykański dysk zdradził wrażliwą Jadzię. "urm. o Kusoch\sklm. 
Elita biegaczy północy, mają.C'Y de>

tychczas monopol na rekordy długody· 
stansowe, Finnowie są mocno przygnę' 
bieni zwycięstwem Kus·ocińskiego. 

ANALIZY LEKARSKIA 
oraz środków farmaceut. 

prlyjmuje 

Apteka D-rl firm. R. Rembielińskiego 
Andneja 28, t.l. 149-91 A Stasia Walasiewiczówna paraduje ze złotym m~dalem ••• 

Nurmi powziął wysoki szacunt'k dla 
Kusocińskiego. 

Jak było do przewidzeoia AJnerykanie 
we darują nigdy Walasiewiczównie, je ta 
najszybsza kobieta świat.. ni~ chciała wy 
rzec się swojej ojczyzny i startuje na OHm 
pjadzie w barwach Polski. 

Każdy rekord, który ustanawia Staela, 
przyjmow\iiny jest prze:ll trybuny gl'ohowem 
milc7JeD.iem. 

A rekordów . 
jest co nIemiara., 

W alasi~wiczówna przeskakuje przez nie 
Jak sama. Ju! w przedbiegach pokazala 
pazury. Pobiła rekord olimpijeki, pohilb 
rekord iwiatowy, wyrównała nieoficjalny 
'wiatowy, nalezłcy do Holmderki Schuur 
mm. 

Walasiewiczówna I mezmiemą łatwo~cią 
hez wysiłku wygrała sw6j bieg w cme1e no 
"~go rekordu olimpijskiego 11,9 sek. 

Półfinał Il8powiadał się bardzo niepo· 
rnyślnie i naraził nas na wiele nieprzyjem 
nych emocyj. Walaeiewiczówna spóźniła 
lię "etarcie ł wybiegła z dołków jako 
ortatnia. W tak mak.omItej konkurencji 
m.oglo to grozić porażką. W8~ak w chwilę 
przedtem rekordzi«tka §wiata Schuurman 
:(Holandja)' w pierwe'zym półCihale przeszła 
lJrzez podobne perypetje, te! zoetah. w dol 
kach i .... przegrała 

W finale przez pi~rws~e 50 metr6w pro 
~a'dzi Stric1re w odległoki kilku metrów 
~;cł pozOl!ltałycb zawodniczek. Zwycięstwo 
jej zdawało QfA hy6 'zUpe1nle pewne. 

Tymczasem jednak, Walaeiewicz6wna ro 
bi I~reg wsptmiałych, wprost naA:lludzldch 
m-yw6w, dobiega do faworytki, rozpoczyna 
i8lę rmłsz, mija ją i pierwsza zrywa tUmę 
• metr przed Stricke. 

herykanie przyjęlI zwycł~two Walasie 
Jtlczówny grobowem milczeniem. Zapełnio 
JlY .tadjon olimpijski, jakby .i~ zapadł 
pod Ziemię. Cdsbmiegdrle tylko o:cIezwa. 
Iy uę oklaekl ł okrzyki, to Polohja amery 
Ir meka dziękowała StMł. za złoty m:edal. 

WalasiewiczóW1D.a potwierdziła rd jeu 
cle lWI! wspUlliałą fOrDlc;, zajmuJl!c l'ierw 
eze miejsce wśród niezwykle grotn\}j konku 
uncji i zdobywając dla Polski drugI złoty 
medal olimpijski .. Czas jej 1l,9 flck. jest 
oficjalnym nowym rekordem_ światvwyaa i 
rekordem olimpijskim. Wynik ~n jest gor 
8:1\y o 0,1 sek. od wyniku, uzyskanego pIlez 
Walasiewiczówę w półfinale. 

Walasiewiczów'na 8to.:'zyla zad",t.} Wł\l. 
k~ z Kanadyjfq Stricke. Trzecie miejsce 
w biegu tym zajęła Bremen (St. Zj.), 
czwarteHiscock (Anglja), piąte Wilde 
(St. Zj.), 8zóete Dollinger (Niemcy). 

Naszym planom nie udał się dosłownie 
Llni jeden rzut. Wal\lBiewic1:ówna miała 
l\8zystkie w granicach 30-33 mtr. (zamiaet 
40 mtr.) Wajs6Wl!iI w granicach 34-37 mtr. 
Najlepszy był tT"ci i 

te.> ltosVł 38.74. 
Tak źle nie rzuciła Polka nawet, gdy 

wya.iadłb na ląd w Nowym Jorku, zmożona 
chorobą moreką. 

To też nic dziwbego, że ceremonja olim 
pijaka gdy 8ztandar polski zawisł na najnii 
rzyDl z maettów, była dla nas ceremonjll ra 
czej smutną, dla Wajsówny tragicmą. Lzy 
ciurkiem biegły z .i~j błękitnych oczu. 
Wszystkie ~mbicje jej zostały tym razem 
zniweczone. 

Zwycięictyn.i CapelaIld, olbrzymia ko 
Meta 

dwa razy większa od Polki, 
rzucała, jak zwykle, bez żadnej techniki, 
~z obrotu nawet - na siłę usta'hawiajłc 
rekord świMowy 40.56 mtr. (gorszy o blisko 
2 mtr. od nieoficja1nego rekordu Weje6w 
ny)'. Drugie miejsce zajęła również Ame 
ryk anka Osbom - 40,41 mtr. 

WajsÓWDa przed eIiminacyjneml rzuta· 
mi była ogromnie zd~nerwowana. Cała eię 
tnęsła, jak w febrt:e - miłłł 1:0 być jej 
piuwszy występ 

rt.G aren'i.e 'luilatowe}.. -

Ostatni z naszych chlub. 
Siedlecki .tarłll)e jutro i pojutrze. 

( Ostatnim 2. nasz.ydl. leklioatlet6w. Iti&y rzut dyskiem, rzut oszczepem, @eg 1500 
wysŁ4Pi na Oliropjadzie bedzie Sledleckł. m., skok o tyczce. Siedlecki PO męczocej' 
Konkurencje jego wchodzace W skład dzie podróży wykazywał POCzatkowo znaczny 
ai~ioboju, zostaną rozegrane w pią.~k i so spadek formy, jednak stopniowo DOprawił 
botę. W piątek' tj. jutro odbedzie się skok się znacznie we wszystkich dyscyplinach i 
wda)' pc:hnł~ie kw" skok wzwvż, bIeg obecnie ma poważne szanse na zajęcie jed 
(raO m., zaś w sobotę: '110 m. przez płotki nego a: klasyfikowanych rrueisc. 

nowy zatarg wpiłkaratwie. 

Lira odwołała się do władz administracyjnych. 
Na lwem posiedzeniu ar.n.d ligi P. 

!Z. P. N. zdecydował się odwołać do 
~adz administracyjnych o rozsŁrzy· 
lD1ęcłe .prawY czy głosowanie na wal
~em zebraniu PZPN., w sprawie mie.sie-

nia. par. 32 statutu było formalne. Nad· 
to zrurz.ąd ligi wystosuje memoriały w P:l
'\Y'Yżs2:eJ sprawie do zarządu Z. Z. i P. 
U.~. F. 

Austria proponuje Polsce mecz. 
WyJa6nlenle .ied.flaki_) maglatrałur, piłkarakiej. 

t ~ar~d Polskiego Zw Piłki Not- PZPN, ~racze Ha1=oahu nie zostali 
Illi otrzyma1 od Zwi::J,zku Austrja- za swe wybryki w Polsce ukarani. 
~kiego pismo. z które~o wynika' że T ednocze,śnie zarzq.dl 'Austria-
!Austriacki Zw· Piłki Nożnei ckiego Zw. Piłki Nożne; proponuje 
, nie wYciq.ga wcale konsekwencyj Polsce roze.granie zaw,odów Austria 
2a nitaopuszczenie 00 meczów Ha- (reprezentacja za v()dowa) - Polska 
koahu W Polsce. ~dyż przyznaje si~, w. dniu 2. 10 W Warszawie. ze prze'd rokiem. mimo raportu 

Przed "Dniem Legjonów" w Łodzi. 
Sztafetowy bieg przez lllic. PI.trkowską. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie ł6d7Jkich. Równie! i w I1aku bietącym 
się w Łodzi t. zw. "Dzieli Legljonów" z zgłosiło się jut kilkanaście sztafet, pr2ly
okazji którego zostanie rozegrany bieg czem niektóre kluby, jak Z~dnoc'Zone, 
sztafetowy na traste Ruda Pabj. - Plac zgłosiły po dwie sztafety, m, in. zgło-
Wolności, wyO>:>szącej 10 kIm. oraz od- siły się również sztafety "Geyera". 
będą się wyścigi szosowe na .7lO- ŁKS-11, Kruscheendera, PKS-u, Strzelca 
sie Ruda-Rzg6w. i t. cl. Do wyścigów kolrurskich z1Hosiło 

Obie powyższe Imp.rexy skupiają co- się kil'kudziesięciu Jv.>larzy z okręgu. 
t'oc71lie Ulwodnikć,w czołowych klubów 

Ruch na strzelnicy Czerwonych. 
Zawody o mistrzostwo Łodzi. 

W my'śl Kalendarzyka Sportowego na kówna Lidja WKS. t. t pkt. 
[1932 r. Ł. O. Z. S. S. Ł. i Ł. w dniu 31-go Dla 1 pistolet ka.ł. 22, odlegtość 50 
lipca 1932 roku Policyjny Klub Spar- mtr. tarcza A 50x30 18 próbnych. 60 
~owY w Łodzi wrgaruzował zawody strzałów w 6 serjach po 10, na 600 mot. 
strzeleckie o mistrzostwo m, Łodzi na 1. Nowicki Bolesław ŁKS. 473 pkt. 
strzelnicy Łódzkiego Klubu Sportowe- 2. Gościewicz Balesła.w SKS 453 pkt. 3. 
~o :t rewolwer6w wojskowych i pistole- Na,kielski Sławomir WKS. 447, 4. Zie.Iiń
leŁĆiw małokalibrowych, których wynik ski Lucjan WKS. 399 pkt. 5. Kuzemko 
był nastę?u;ąc-y: Jan WKS. 387 pkt. 6. Karczewski Hipo-

C. 2. rewolwer typu wojskowego ka1. lit SKS. 355 pkt. 7. Marszałek Stani· 
7.65 m ., odległość 20 mtr tarcza C 30x6, sław WKS. 333 pkt. 8. Cieciora Edmund 
łsrzał6w 2 serje po 6 pocisków, 3 prób- WKS. 330 pkt. 9. Nowak Antoni ŁKS. 
R'-:; jla możliwych 120: 316 pkt. 10. Roszok Jan WKS. 314 pkt. 

•• Jaros WładysIa\V PKS. Łódź 84 11 Michalski Zygmunt ŁKS. 294 pkt. 12. 
punkty. 2. Nakielski Sławomir WKS. L. Dudek Jan SKS. 41 pkt. 
ł3 pkt. 3. Marszałek Stanisław WKS. t. Zespołowo C. 2 r ewolwer: 
179 pkt. 4. Zaorski Stanisław TG. "So- 1 miejsce WKS. 235 pkt. 2 mieJsce 
.61" t. 79 pkt. 5. Gościewicz Bolesław SKS. 174 pkt. 
~KS. t. 78 pkt. 6. WolMski JĆozef SKS. Zespołowo D. 1 pistolet: 
t. '73 pkt. 7. Zieliński Lucjan WKS. t. 1 miejsce WKS. 1233 pkt. 2 mie'Jsef 
.'3 pkt. 8. Nowicki Bolesław tKS. Ł. 72 ŁKS. 1083 pkt, 3 mie jsce WKS. 977 pkt 

Et. t. Cl.ci~ Edmund WKS. t. 65 pkt. 4 miejsce SKS. 849 pkt. 
. KUIM1Ilke JaD WKS. t. 56 pkt. 11. W zawodach przyjmowało udział I : 

ud.k J .. SKS. t. 23 »kt. 12. Kan:zem- za;wod.ników:t 4-ch Klubów Sportow:'ch 
.1 Hlftftlłł SKS. t. tl "',_t3 . .JIi.1!~' 

W eliminacjach Wajs6wna rzuca: pierw 
uy rzut 37,86 mtr, drugi znacz'rue gorzej, 
łT21eci 38,49 mtr. 

Jak 8ama twierdziła po eJiminacjłłeh, 
czuje się bardzo nieswojo i ~st gorzej spe 
dOllla stosunkowo ełahemi, jak dla niej, rzu 
tami. Widae to odraza w pierwszych dwu 
rrutach w finale. Osiąga mledwie ponad 
35 mu. Dopiero w trzecim. rzucie udaje 

Się:Oo jednegc; z dziennikarzy wyraził Zycie ekonomiczne. 
"Kusociński biegł znakomicie. Gdyby 

prowadził cały czas. pobiłby znacznie 
rekord światowy. Takim finiszem roz
porządzają na całym świecie tylko ja 
i Kusodński". 

się jej zdobyć 38,75 ' mtr. i w ~n sposób za "Kusy" zaproponował Nurmiemu re-
. • . .. wanż w Polsce. Biegacz fiński zgodził 
jąo tUecle mieJsce. się bez chwili namysłu. Uz.a1ewia jednak 

Na usprawiedIiwi'enie Polek' naleiy (Jo s 6' tart od b' g b d k ,( 
ł J. d kk' • w J s prze te u o ra :>n "re su 
{Ił~. że ye, !ó~ym rzucano ?a .0h~PJa. lekkoatletycznego (8 sierpnia). Jeśli 
d.zIe był zu~~ ~y od .tzch, Jakle. uzywa Nttrmiemu zostaną przywrócone pełną 
1I~~ w ~urople. .Ani W~J80w.na, bonI Wa]~ prawa amatorskie, 7.. Czem liczy się on 
slewiczo~a dyskIem takim Ole rzucały am I poważnie, Finn przyjechie do Polski na 
raza. Jest on mały i gruby. meC2 z P.olakiem. 

Sport ~ ~ilku slo~ach. 
.'(-l Na Olimp.iadzie bez udziału Po czas 4:53 (1), a WY!n""ali po uiartej wal 

laków rozegrano parę wspaniałych biegów. ce z Francją o metr. W wvścism na 1000 
A więc inteeresuioce nas przedewszystkiem mtr. na czas najlepszy był znów F ~ncuz 
przedbie~l na 5000 mtr. Pierwszy był nor Charllot. 
maIny, dosyć szybki. ZwycięŻył Amery- r( _) W zapasac.Jl padło tez Dierwszt' 
kanio Hill w czasie 14.59.6 o 30 mtr. rozstrzygnięcie: Mistrzem wszechwag zo-
przed oszczędz·ającym sle Lehtinenem. stał Szwed Richthoff. I 

Za to drugł w którym miał biegac Ku-
socmski! Pdlak bre~ac truchcikierr. C-y W rzucie młotem załtwalift1<owa
wszedłby do finału. Ale "Kusy" nie mógł lo me do finałowych rozJn'vwel{ Porhola 
wogóle włożyć pantofla. Nie startował tu (Finlandia),O'Callaghan (Irlandia), Za 
zresztą. i IsoholI oszczędzający sie na 300 rernba '(Ameryka), Skold (Szweda) Me. 
metrów z przeszkodami. Gdv Kusod'ński Dougal (Ameryka)', i Kleger '(Argenty
nIe biega, Lehtinen żeby WYJn'ac nie potrze na)'. 
buje pomocy. ZwycięŻył w tym przedbłe- W finale zwycięŻył O'Calasdian, osIą 
gu :AmdiJC Bums w czasie 15:25.8 o 45 ga'jac 53.88, 2) Porhola 52.26.3) Zarem 
mtr. przed Rekersem. ba 50.33, 4) Skold 49.24. 5) Me. Dou-

Wspaniały był biep: 800 mtr. wygrany gan 48.5. 
przez Anglika Hampsona w czasie nowego r( -)' W ZWłąZkU z pierwszemi mistrzo 
rekordu światowego l :40.8 przed \VHso- stwami motocykloweJnl. które odbęda się 
nem i Murzynem Edwardsem (obaj Ka- w nadchodzę.cl). niedziele. na torze w My· 
nada)'. słowicach, dowiadujemy sie. fe mai, w 

r( _)' W zawodaCh kolarslCidl w Los nIch również wziCJc udział znanI motocykli 
, , ści klubów łódzkich. Pierwsze mistrzos~ 
f\ngeles rozegrano finał bielm druzynowe- Polski "dirt-trackowe" zaDowiadaj~ się 
p:o na 400 mtr. Zwycięzcy Włosi mieli niezwykle cieKawie g:dvf wezma w nich u-

"Metro" i "Adrja" 
Dwa kina 16dzkle otwier.'1I 

awe podwoje, 
Okrea letnl wykorzys1tu]1\ zazwyczaj wszy· 

stkle kłno-teatry. by przeprowadzić odJXlwi.cdnl 
remont swych lobU J przygof.o!wać je na nowy 
sezon. Podofmte l W" roku ble~ącYm zamknIę
te s, nłemal WSłZYs1tkfe!dna lMzk!1e. Tęsknią 
za nh!.ltl! 19.dz~ tąd1lł rozrywek, 2; nlecler
P!&WOŚclll wyczekują, kiedy wreSlZcle będą 
mogll wieczoraud udać Sle do przybytków X 
mu:z:y. 

\V Ifwiązku II tern, Idy nadeSlZta wle~~ o 
zaRllerzonem otlwaircłu, w bletącym tYRodnIu, 
dwóch ldi1oteatIrów: "MtJtro" (dawruelszy .. Ode-
00") ł .,Ach-!a" (dawaIelszy .,WodewH,;) nIe o
mfoS%kallSmy zwrócić s4ę do dirdkcl! obu Joo, 

rh:i,ał znani motocykliści z eałe20 kra;u z 
Nagen!l:astem, Czemia~iem. Gembal!!. 
Stie!l:litzem, Breslauerem i BOsnIsławs~im 
na czele. 

.Tor żuz!owy w Mv!łowJcadl ma w oli
wodZie 800 m. a szerokość na wirażach do 
chodzi do '5 m. Udział w wyści~ mogą 
brać wszystkie maszyny sportowe pojedyń 
cze i z przyczepkami, oraz soec.ialne ma
szyny wvśdgowe t. zw .• :dirt-trackowe" 
bez wzsdedu na po;emno!ć. 

'(-)' W dniu wczoraiszvm miały się 
odbyć na torach Heienowa. zawody kotar 
skie i motocyklowe organizowane przez 
"Union-Towing". Z DOwodu niepogody 
zawody jednak nie mogły doi~c do sI(utku 
i odbędlj. się w pnyszłą, środe wieczorem 

by za.s.lę&nąć lnformacyJ, ktÓrych tak spragmc- RAD)O - K ~ ełK. 
m Sil k.lnom~ łódzcy. ~ 

lak al, okazuje, obydWl.k:fna malduj~ s.Ię RASZYN, pl,tek. 
obeon1e pod ~ dyrekcJII .. Spółka kIMwa 11.58. Sygn.a.l czasu. 12,05. Proiram na dzletl 
BronlAlaw Neurebauer". - Spółka ta objęta o- bież. 12.10. Prze~ląd prasy pojsldel, lMO. Urz. 
bydwa dawniejsze lOOoteatry, cIeszace się tak Kom. PIM. 12,45. Muzyka lekka l taneczna. 
~elkl\ .ympraot~ publlcenośc4 by pod zmie- 13.35. Duety ~perowe (płyty). 15,00. KomunI
nlOnem! nuwam1 prowadz:lć IIlAldaJ oCle placów kat Ilospodar~y. 15,10. Koncert z plyt. 16.35. 
ki, dajljc w nich widzom maksImum artystycz- Kom. dla ~eglugl L rybaków. 16,40. Odczyt. 
neKO zadO/WOlenle. 17,00·-18.00, Koncert popołudniowy. 18,00. Od
, P. Broo4sław Ncugebauer nie szczędzil ko- czyt z Krakowa. 18.20-19,15. Muzyka lekka I 
$Ztów ł pracy, by obydwa loolry. zarówno taneczna, 19,15. Rozmaitości. 19.3'5. Prasowy 
,.Metro" przy ul. Przejazd 1, ~ l .. Adrję" przy Dz4ennik ~adjOtwy. 19,45. Przegląd roln. prasy 
ul. Głównel l, postawtć na calwytszym p~lo' hajowej l zagran .• 19,55. Program na dzieli na· 
rn!e. Sale wstaly IWspanlale przebudowrune ł od· stępny. 2O.0!}-{2l1.30. Tra,nsmdsja z SaIzburia. 
nowlone. Piękne, Jasne kolory, dalą przyjem· Koncert pOŚwiecony utworom Jana Straussa. 
nu wraten4u optyame. Za6.nstalqwa'-o nowe 21,35. feljeton akttualJty P. t. "Z z.lelonej wy. 
avara.ty dtw!ękowe - ostatnI szczyt lechnilo spy" - wygł. ks. W. Kneblewskt., 21,50. Dod. 
J closkonałośOl Wbudowano na salach specjal- do Pras. Dz. Radl., 21,55. Kom. dla komunl.k. 
na urządzenła wentylacyjne. które umożliwia- !ot.nJ!czel. 22,00 Muzyka tanecz.na. 22,40. Wlado
?ą utrzyman,[e pl'Zyjemnel tempell"abry i śwdeże· mości sportowe. 22,50-23,3). Muzyka tanecz

NUTOWANIA Zł () 1 tOO ZAORANie.\. 
Praga. wpłaty na Warszawe (ta 100 zło· 

tych) 37 .... ,25-.378,25. Wiedeń, zloty oze!d -
;9.31-79.79, bankn. - 79.15-79.75. Zurych, 
'lłoty (za 100 złotych) zamkn. - 57.60, Berlin, 
r.loty (za 100 złotych) noty większe - 46,90-
47.30, wpłaty na Warszawę -47.10--47.:5. 
Odańsk. zMy (za 100 zloty ch) 57.M-SlAll. 

Pary'/:, 4 SIerpnia. Londyn 89.70, Nowy-Jo!łt· 

25.5? 
BAWElNA. 

Nowy Jork, 4 sierpnIa. Loco 6.00, sierple« 
5.87. wnesień 5.93, paid2JiernJk 5.Wł. listopad 
6.06. ,ruGPled 6.15, styczeń 6,23, luty 6.29, ma
rzec 6.35. kwiecień 6.42" maI 6.50, crzerw:!ec 
6.66, lipiec 6.63. 

LIverpool 4 sierpnia. Amerykadska. Loca 
4.61, Sierpień 4.39. wrzeSleń 4.40. patd~emlfi 

4.41, listopad 4.43. grudzIeń 4.46, !tyczeli •. ~ 
luty -4""Z, marzec 4.55, kwiecied 4.38, ma .61; 
cze!1Wtłec 4.63, Ilplec 4.66. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

INIlKA DfWIZY ANGII!l.SlO.EJ. 
Z kursów dew& europejskich wyrótnlł .... 

Londyn. który obn:liyl sołę o 6 groSQ Da l ful 
cue. Pozatern kursy ksztalowaly się cokolwiek 
mocnieJ: Holandia zyskała 5 ,rosq na 100 
Horenach, Par~t 1 zr. na 100 fr. fr. oru Szwał 
carla 5 &roszy na 100 frankach szwaJcarskich. 

Nowy Jork - kabel I czek POwstaly b. 
zmiany. Doliarami gotówftrowerm dÓ oflclalnyc~ 
obrotów me doszło_ 

PAPIERY PA~STWOWfCOKOL WlE~ 
SLABSZI!. 

W dziali państwowych papierów procento. 
VlYcb o~ty byly. otywlone, ogóLne usposobie. 
nie - 11tabsze. . 

4. proc. Po!. Dolarow. a;m!oan kurs(\W)"ch lilie 
wykazała. 4 proc. Pot. mestycyjDa zwykła 
obndżyla się o 65 ~roszy. taka! .seryjna byra 
tańsza. 9. 50 Ir. na sztucó w ~unku do o, 
staWch urzędowych notowaA. 

Z innych papierów państwowycli po nlezmt~ 
oblej cendo zakupywano fi proc. Potyczko Do-. 
larowĄ oraz łłsty t oblJgacje banków ~stwo.· 
wych. 7 proc. Po!. StablJlzacyJna po f)eWnn~ 
wahamach stracila 0.25 proc. na kursie. . 

MAtE OBROTY LISTAMI ZAST A WNfMI. .' 
Skrom~e .rozmlary tranzakcn I m1ikow). 

nastrój cechowały dział In'ywatllycli papierów 
lokacyjnych. W grupie Il.stów prowill1cJonalnyc~ 
JJIo doszło do urzędowych obrot6w. 

Z l)apJ.erów towarzystw. stołeamycli obra1 
cano 4 l pćł proc. Ustamł Zastawneml Tow. 
Kredyt. Zlemsldego w Warszawie po kursie , 

0.50 proc. Słabszym oraz 8 proc. L18famł Zast. 
Tow. Kredytowego m. Warszawy, z ~6rycli 
zwykle odetnId byly tańsze O 0.25 prQ<:. w po
równaniu do notowad z dnia poprzednIego, dra\) 
no sztuld zaA obiegaly po cenIe b1ezmlenIoneJ. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Preml. ~t. Dolarowa, seńa 1Il 48.50-, 

48.25--48.60, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
96.40-96.00--%.10, Premjowa P<ltyczka Inwe· 
S!tycyjna ser. 103,.50. Pożyczka DolarOlW'll 1919-
1920 r. 54,50, Potyczka Stabmzacyjna 1971 r. 
48.75-48.50, Listy Zastawne Banku Rolneg ,· 
Cl3,25. Listy Zastawne Banku Rolneg9 94,00, LI· 
s-ty Zast. Ba1l1ku GosP. Kraj. II cm. 83,25, Ust y 
Zast. Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25. ObligacJe 
Komunalne Banku GosP. Kraj, I cm, 94,00, Listy 
Zast. Tow. Kred. Ziems.k. w Warszawie 37,00, 
LIsty Zas.t. Tow. Kred. m. Warszawy M.!O-
56.00. 

WIĘKSZE OBROTY AKCJAMI. 
Dzial papierów dywidendowych cechowa. 

ły cokolwdek w:!ększe obroty. W gruJ)l1e ban. 
kowel akcJami Banku Polskiego obracano po 
kursie o 50 groszy obnironym. 

Z metaAurgicznych przedmiotem tranzakcy. 
byty Ulpop l StarachoWlice; pierwsze z nld &0 pOWietrza nawet IW czasie największych na. 

IIpalów. A pou tem zakontrakboiwattlo szereg 
naj)ell3zych filmów ostatnlcJ produ.kciL które z 
zadowolcniem powitane ros tan. przez hczne 
rzeSIU kdlnOOl!1al1ów. 

KOENIOSWUSTERHAUSEN. piątek. x.akupywa.tlo 00. kursIe niezmienionym. Staracho 
14.00-15.00. Koncert ~ Berlina. 16,00-16,25. wice iIla~ obniżyly się o 10 gr9szy na sztuce. 

D}·r. Neugebauer, .z którym rozmawialiśmy 
na temat prac obu placówek kInowych, zapow· 
uli nas, te jego dążeniem Jest da! publiczno~cd 
I{dzkle! to wszystko, co pow;nno dawać wsp6ł 
czesne klno. Z telo tet względu kupll on bez· 
szmerowe aparaty dżw~kowe, aby glos, 
diwięk I śpi\ClW z ekranu. dochodził ao U~'l wi
uza Jak oalczyśctel l nalprzyjemnfeJ. POiZa tern. 
dobór Wmów jest doskonały. P. NeugebaucI 
ddklada wszelldch sd l starali I Il!Ie szczedzl 
koszlów, by sprowadzić do "Metra" arcydZie· 
ła ekranu. Nowy sezon, który rozpoczl1lie się 

we wrzeŚDlu. stall.Qwlć bedzde nową erę w d~e· 
lach te~o kIm.~earoru. 

Naraa.ie wszakże, biorąc pod uwagę, że kIno
lTJaoi łódzcy pozbawieni zostaM rozrywkI, po· 
ziJlwienl zostal'l motJooŚOl przyjemncg'o spę' 

dzanla wteczor6w. postanolWd.1 <lII1 uruchomlt 
kina lu2 w bieżącym tygodniu. w pią.tek. 

dnia 5 &lerl)ni.a b. r. A na pierwszy ogień da· 
je wspaniały dźW'lekowiec "Anna Karellina" 
wedlug I>Qwieśoi lJwa Tolstoja, z Gretą Oa:rbo 
l Johnem GlIbertem w roll glównel. 

J uż w najbliższym ctasie bedziemy mieli 
,,,, . poo oć do wiadomości publiowei spis 

Ilr,.l bojów, kotóre ujrzymy w nowym se· 
" 11 ekranie uar6-WIlIo kina "Metro" przy 
';1.1Zd Z lak l k:ilna .,Ad.ria". przy ul. 

Dr. Rosenwald: "Obraz ś.wiata oowero pokole I KURSY AKCV J. 
nla llterackIego", 16,30-17.;l). Koncert z Up. Bank Polski 70.QI) 
ska. 17,30-17.M. ł!.. Stlemer: "Uteratura me· Ulpop . 11.00 
miecka". 17,55-18.30. Przemiany utworu mu- StarachO'wfce 7.1a-7.J5 

zycznego. 16,30-18.,55. Prof. Popitz: "MotU· GlELDA ZBOtOW A-
we I n!emotllwe plany podaJtkOowe". 19,15- · Warszawa, 4 sierpnIa. Umędowa ceduh 
19,35. Wyklad dla lekarzy. 19,36. Dr. H. Bund- I)ieldy Zbożowej l Towarowel za 100 kg. pa. 
schnh: "Zwalczanie bezrobocia". 20,00. Kon· rytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
cert z ~alzburga. 11.40. KomIUlikaty, nast. do ładunkach wagon .. ustalona na podstawie cen 
O.3G muzyka taneczna. ~lełdowych: żyto nowe 16,00-16,50, pszenica 

" ,;:-: .. .. ,:- ':.i' ';.' jedoolilta stara 2S.~25,50. zbierana stara N.OO 

[n n~' nO nr~-'J rn,woro!I'? -24.50. omes lednoli~y 23.00-34.00, ow1es U U~ ~ p ul uu ~~~ I ~~~~i3.:'·00-20.00, jęcllmleń stary na kasze 

Teatr MiejskI - Aze1. 
Teatr letal - Awantura -w raju. 
Teatr Populłlmy _ Kryzys pod gazem. 
Oong - Prosto z mosta. 
Capitol - Kochanka l: Tahłtl. "I' ' .• 

Corso ~ l Plajta firmy Cohn. II Sld szuka 
pracy. 

Czary - I Buster się Ud. II Bobater rewo-
lucji. 

Orand • KIno - Wyrok morza 
Mimoza - Narzeczona zloter ; 
Pałace - Mlstigrl. 
l'rzedwiośnie - Sterowiec 
Rakieta - Upiór Pa.r~a. 
Spłendld - Po południu Ze'.\ 

rem: Naucz mode kodwi. 
- --.. _ _ o 

Zupa p r chowa . 
K1ełhasa w 1!.Earym 808i& 

N aleśniki z konfiturami, 

WINSZUJE M: y • 

Jlitro: Marji. 
W 8chód 8łoócłt łPl 
1AM.hod - - 19.25 
Dłu@o'f dnia 15'
Ubyło (łJ i. 1.23 
'i'yddeA SI. 



~t, 'l. ~E eRO·' -c -
. Ture~kie papierosy cara. Fajka szkodzi zębo:rn . 

Wynik badań włoskiego profesora. 
Qenerał Daniłow o Mikołaju II. 

W ogloszonych ohecuie pamiętnikach ge 
llerała Daniłowa znajdujemy ciekawy opis 
po;-iIku w carskim "'J.gonie na froncie. 

nawet wielkiego księcia. Był bowiem ,za 
za rosny o swój tytoó, który mu przysyłał 
sułtan. 

- J~stem bardzo szczęśliwy - it..rto· 
wał - że bezpośrednio prred wybuchem 
wojny dostałem 8wlezy transport tytoniu, 
Narazie jestem więc spoko/ay o moje pa. 
pierosy. 

Dotychczas mniemano, że dym 
wpływa odkaża ;CJ.('0 na jamę ustn:). 
Po wielu badaniach prof. Pintard 
(Rzym) doszedł do wniosku, Że 
tytoń drażni żywe tkanki: 
być może, jest to również zależne 
od czynników, rozpuszcza jq.cych 
ślinę. Tytoń sprzyja tworzeniu sie 
kamienia nazebneg-o i powstawa
niu nadżerek, ropocieku zębodoło
weg-o t t. d· 

Naibardziei szkodliwa dla zę
bów iest fajka. Rurka jei powodu
je uraz zębów, co sprzyja powsta
waniu niedokładneg-o zwarcia dol· 
nych siekaczy. Drażnienie kq.ta 
warg- powonuie też C7.esto 

obrzek u palaczy fa itd. 
Obserwtl iemy także wi~ksz~ 

suchość iamy ustne;, oraz większą. 
ilość nikotyny, aniżeli przy pale· 
niu papierosów. .,. 

U wej;cia do carskiego wagonu etało 
IRw~re dwóch kozakl)w wspaniałej postaci, 
należących do ~pecjaJnej ~traży. Car wcbo 
dzil do salonu, gdv juź wszyscy zl.1pro8ze'ru 
byli obecni. Zwykle miał buty z cholewa 
mi i k08"UJę 8ukienną. Była ona szara, o 
wysokim kołnierzu, z epoJetami pulkowni 
ka. 8 szyfrą Aleksandra III. Car przepasa 
ny był woj~kowym pl.1 t!m, a na piersiacll 
miał order Św. Włodzimierza IV.ej klasy. 
Ukłoniw~zy się w~Ly8tkim i zlustrowawszy 
ich wzrokiem, jakby smutnym j błędnym, 
zwracał się 00 stoliczka, stojącego w rogu 
wagonu, na którym była 

Pypaliw8zy kilka papierosów, gdyż był 
namiętnym palacrem, przechodził ze !!Woi 
mi gośćmi do salo'au, gdzie w międzycza 
sie usunięto stół z wódką i mkąskami. Tu 
zaproszeni ustawiali się w szeregu, znów 
według instrukcji marszałka dworu. Zamie· 
uiw~zy parę słów z ważniej8zymi gośćmi, 
a podaw8zy mniej ważnym tylko rękę, caT 
przec1lOdził do swego 8[>ecjalne/!:o wagonu. 

Pracowity towarzysz człowieka. 
Sloń drży przed myszą. 

wódka i zakqski. 

Rudolf Ismayr (Monachjum) zdobył złoty 

med!ll olimpijski w pod'lloszeniu (w~'ga 

średnia) 

Praktyczni Anglicy potrafili wyzys' 
kać w Indiach siłę, rozum i wytrwałość 
słoni, używający ich do rozmaitych ro· 

Stojąc prrepijał z niedużego, srebrnego 
kieliszka do Mjko~..l.ja Mikołajewicza. 
Zjadłszy kilka zakąsek, zapraszał na ni~ go 
ki. Polem od.Ialał się z salo'au, aby umoż 
liwić J!:ościom swobodne rozgoszczenie eię. 

Przesadna grzec~ność. . 

Kodeks to arzys i Państwa Srodka. Po chwili udawano się do jadtJ.lni. Car 
zajmował miejsce w środku stołu, a naprze 
ci niego hr. Fred~ricke. Zaproneni za· 
eiadaH wedł1l/.?; wskazów~k marszałka dwo. 
ru, księc't.l Doł:::;orukowa. Potraw nie poda 
wano wiele, ale podane były znakomicie 
przygotowane 

Rozmówki chińskich dżentelmenów. 

przez petersburskiego restauratora 

Przy stol~ pito lekkie wino i kwa8 jabl 
kowy. Car dopiero po(l koniec posiłku wy 
pijał mały kieliszek specjalnego wina, któ 
rym się dzielił tylko z Mikol1ljewicZICIU. Po 
kawie i likierach car wyjmował papierośni 
cę i z zakie~zonki, umiNzczo'l1ej w rękawie, 
krótką cygarniczkę i zapalał wyjątkowo gro 
bego papif'TOSa, zaprnez~jąc innych do pale 
nia. Ni~dy jednakz.e 

nikogo nie częstował swo jemi 
papiero.~am i, 

ChillCZYCV, jak . wiadomo, są naj
grzeczniejszym narodem świata i choć 
obecnie wskutek wtarg;nięcia cywili' 
zacji europejskiej i rozlicz.nych zamie
szek wewnętrznych 

zaczynaja znikać dawne dobre 
obyczaje 

- mimo to istnieją jeszcze Ciągle 01-
brzvmie połaCie Olbrzymiego państwa. 
w których synowie Nieba trzymają sir;' 
wiernie starożytnych form chińskiego 
"bontonu ..... 

Szcze!!ól'1ie wyraźnie przejawia si~ 
ta grzeczność w powitaniu. Używa się 
przy tern w określonych okolicznościach 

naj rozmaitszych ceremonji, których traf tem", a jeśli ma się przed. sobą mło~
ne zastosowanie wymaga osobnego stu- szego, to używa się o sobie określema 
Jjum. "głupi starzec" lub na~et .. 

I tak np. ChińczYk starej daty w .. ~tara zgnilIzna '. 
chwili uroczystego powitania podnosi ~laS1ną. malz~nkę nazywa SIę .w ,~ozmo
wielokrotnie przyciśnięte do siebie pię- wIe z kImś filkczemn~ .kon~~bD:1.ą , swó~ 
ści aż do wysokości czoła lub składa dom. choćby .. byl nalP1ękmeJSzy ~,walą 
ręce, rozkłada je następnie szeroko i cą SI.ę .szopą , a o ~vnu mówI SIę po-
łagodnie, przytem mruczy "Czin, czin", gardhwle ,.ten o~a.~ ... . 
co znaczy tyle co "Proszę, proszę". Je'. Wytworny t:,hlllcz~k, wYPowIada
śli dwaj synowie niebieskiego państwa !ląc sąd, zawsze dudaje. " 
ujrzą się PO długiem rozstaniu, I .. w~dłu2: me20 .2łupiego zdania, 

natomiast rozmówce swego zasypuje 
padają obal na kolana. najorzesadniejszemi tVTtułami i pochleb-

::hylą się ku przodowi i poruszają lwa-I stwami. O jego oicu m6wi jako o "czcI 
rzą wielokrotnie ziemię. W kilku wew- r;odnym mężu sprawiedliwości", o mat
llctrZlnych prowincjach znane jest na-' ce jako o "domu drugiego życia", a o 

No~y olbrzym po~jetrzny ~ępujące powitanie: Obaj spotykają- córce iako o "tysiącu monet zlotych". 
Cy się podnoszą o ile możności jedno' Zwykła karta wizytowa u'trzymana 

n. słuibie pokoju I wojny. cześnie czapki, drapią się w prawe jest mniej więcej w takich słowach: 
Z Shccrnoss w Anglji donoszą, że fa' bCjmbardowy. Ministerium lotnictwa nIe licho i pokazują sobie język, a im dalej "Czuły i szczery przyjaciel Waszej 

bryka samolotów p. f ... Mossres Short zdecydowało jeszcze, czy s!atck pój- Jest j~yk wyciągnięty, tern większej wspaniałości i niestrudzony uczeń Wa' 
Brs". w r~ochester WVkOllczvła olbrzy' dzie na służbę wojskową. W każdym jest dowodem grzccZllUoścL szej nauki uprasza o pozwolenie z.toże
mi. 40-tonowy. 6-silnikowy hvdrDplan. raZIe, hydroplan odbędzie lot okrężny Jcsz.cze bardziej niż te znaki mimicz nia swej nikczemnej wizyty i skłonienia 

ohliczony na 60 Dodr6inych i odwiedzi wszystkie porty WYSp brv- nc, rozwinięte są zwroty stowne, prze- się aż ku ziemi... 
i 6 osób załogi, w przyszłych latach ko- tyjsldch w I::uropie. Gdyby lot bez lą- pisane przez chiński kodeks towarzy- Pewien podrói.m.ik angielski opowia
mUllikacvjnvch przez Atlantvk. Zasięg dowania dookoła AngIji, iak zamierzo- ~ki. I tak świętym obowiązkiem każdc- da o następującej rozmowie o-rowadzo
ulbrzvmicgo statku wystarczy na przc- no, dal wyniki pomvś\m,e, wówczas, jak :zo dbającego o wytworne maniery jest nej przez dwóch wytwornych Chińczy
lot np. z Londy'nu do Gibraltaru. a wiec się zdaje. hydroplan oddanoby na usłu- w chwili powitania, o ile możności jak, ków: 
na wody pó~nocno'afrvkal1skie, bez lą- gi komunikacji cywilnej, do lotów tra'1S- najbard'Ziej Wywyższać te2:o. - Jak -się wiedzie memu słalWllemu 
do\\.ania z obciążeniem EO-osobowym. atlantyc1dch. do którego się mówi, a przeciwnie jak' i czcigodnemu przyjacielowi? 
Olbrzym może służyć z łatwością, jako Pilotem olbrzymiego statku jest z ra- najbardziej pOl1iżać siebie· Jeśli się np. - Twój najniżSIlY pachołek czuje się 
hvdroplan pocztoWY i zdolny jest dD ro,ienia fabryki kot. Lancaster Parker, rozmawia ze starszym panem. to nazy- nieźle .. · 
przewo'zu jednocześnie wielu tysięCY jeden z asów 10ltnictwa angielskiego. wa się siebie "głupim młodszym br:)· - Guzie ZI11alduie sIę wasz wspania-
kilogramów poczty i przesyłek. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~m~~~~~~~'~~~5W~ Iv pałac? 

Szvbl\Ość przecietną wynosi na go- • - Moja psia buda Jeżv w Hankau 

fJr~0)ść ka~~~~~ ~2~t ~go::;::;g;: a roz· Zywy smakołyk niedźwic~zicy. WPobli~t~vp~:;;:n~zI~~~:el~mi1ja Jest 
pieto~ć skrzydeł - 40 metrów. Jest to Straszliwa przygoda nieosłrożnego cbłopc::t. licz:na? 
prawd'ziwy lataj<\cy statek morski o 6 W okolicach San Mało bawi od dłuższe rodzioo mieszkają opodal,.Ni\1 wiedzieli - Mam tylko 5 nęCImych powor-
silnil,,~h i mocy łącznej 5·5&0 KM. Ca- go c2.'.l.su banda cyganów która rodożyw8zy oni, że po drugiej stronie budy samochodo k6w. 
Iy statek zbudowany iest z metalu. Krój się ohozem pod miastem uprawia zwyczaj. wej stanowiącej mie8z1'_:n!e jed'aej z rodLin - A jak się miewa wasza mila maI-
j ego i rvsunek przypomina olbrzyma de i.orka? 
mieckiego D. O. X., jest od nieg-o ny proceder cygański czerpiąc głównie swe cygań3kich, ' ~ 'To stare babsko jest obra~a oczu 
mniejsz v. ale iak zapewniają iachowcy dochody z ,.wróżenia, oszustwa ikradzie. przywi.ąz.any był olbr::rmi niedźwiedż h:d7kich! 
Z Rochester. lepiej pod względem kon- ży. PozatłGm jednak cyganie ci posiadają kil Mo~ zresztą nawet, gdyby byli i wie Kto wie - kończy aowc!pnie Anglik 
strukcvjnym pomyślany i wykonany. ~a ~re=O'Wan.ych, nje~źwiedzj! kt~re opro"tl- dzieli o tem nie byliby odczuwali lęku gdyż c~y ostatnia odpowiedź była istot-

\Vłaściwem przeznaczeniem wiclkie- Za}1ł po U~lC~Cl1 m~a5ta, kaząc lm wykony. misie uchodziły Fowszechnie za stworzenia l~ic tylko wyrazem wytwornej g-rze~-
~o h\ dropIanu. ma być l wac rozma. te sztukI.,. . . poczciwe i dobrc:luszne. nl)ści... 

s!użba W marynarce wOjennej. Onegdaj w bezposredmem sąs:edztWle ___ ... _ .. _______ ~~ __ 
M,I l ') bY~ olbrzym WYWIadowczy i obozu bawiło się dwóch chłopców, których Nagle jeden z chłopców IO'letni Raj· 
~""!IIIE'i$,*,,,8B# ..... !!1+f kW mond Bar~, któremu piłka potoczyła się cem nadbiegli jego rodzice oraz inni mie

Oryginalna para narzeczonych. 
Po 30 latach na ślubnym ~\obiercu. 

Teraz dopiero dowiedział się św:.łJ.t o mał 
~ńsh~ ie znahej malarki Fairlia Harmar 

prredstawia jako ,,mister Harh ert on", 
UiIlikając starannie tytułu lorda. Lord Har 
herton jest "butorem kilku książek, W' któ 
rych walczy z konwencjonal'11em kłam. 
stwem. o 

pod wóz mieszkalny, schylił się po nią i... szkańcy oko'kznych domów. 
krzykną~ przeraźl;wie. W jego kieru'aku wy Nikt jedl.' .k nie śmiał zaatakować po 
ciągnęła się olbrzym:'-\ ciemna kosmata la 1wora, który hynajmniej uie miał z,amiaru 
pa, !;:tóra zahaczywszy pazurami o ubra wyrzek:lć się dobrowolllie swej zdobyczy. 
nie chłopca wyCiąg"lę~a go na drugą stro Wi\':szcie przybyli i cyganie którzy 
nę wozu. uzbroiwszy się w koły i ~elazne drągi lI!do 

Lapa nalei'J.la do potężnej niedźwiedzi· lali odpęozić niedźwiedzicę od pokaJoeczo. 
cy, która natychmiast zaczę:tJ. I nej ofiary. 

obgryzać jedną z nóg Po opatrzeniu ran przez lekar~, Pogo. 
nie3zczęśliv;,,~go. N:\ krzyk pożeranego żyw. towia umieszczono chłopca w 8zpitalu. 
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z 6S'letnin' lordem irladzkim, 
Harhcrtonem, które cdbyło się j'~szcze w 
~,arcu, w Monte Carlo, zachowane jednak 
~.yło w g~ębokiej \'Ijemnicy. Małżeństwo 
1/. jf'\l epi :o~iem romansu, którego począt 
lu iłal f' ~ v ·;~ Il !.;. L' Ć w odległej cpoce, bo 30 
lat temu. Tak długo bowiem znali i kocha 
li się ,,młodzi" ll'ał~onkow!e. Mimo to 
ohoiC' , prowadząc żYci'3 francmkiej cyga 
c:r,er: i a r:y~ tycznej, nie chcieli wiązać się 
mał:.·~{'5tWf'm. 

W KRAINIE LAP NCZYKOW. 

Lord Harhel'ton od d!uf!iego szeregu lt:.t . 
<W roku spędzal kilka m:esi~('y w BI'3tanji. I 
Illd:.:ie miał piękną p05:adłość ziemską '.lian , . 
Jilorzem. Tam też odwicdzda go Fairlie 
Hllnnar, któ;,.ej obrazy na wie:u wys.'.J.wach 
c!'ta!nio>mi bly oclno~iły rczne sukcesy, i 
Wyc;tnwinła n · l~ty ;·ko w Par , źu, ale także 1'" i 
Now)'n! J or!, u. we Włozl"ch i w Belgji, r ' 
aa"".,t w Poł(ldniowej Zelandji. : 

Oh",rnie przv"otowuje się wielk ... ~ wys:.1 I 

"'8 iej pr;] (' w ParyŻ !l. Od11~d'!:e się cnr , 
1111 j"~il"ni i l"air:ie Hal'mar chciała odwkc 
mllłżpń~two ~we rlo zimy, aby do wystaw: · 
ule przVW(l r~ Flflohi zm 

tYtIIln i mahlli"t jej rnę:l1. 
I,orr1 lIalwnon jrdnal, nio:J chciał 8!ę 

a/torlzif ·1111 rla 1 8 :- ą z~łokę, uwazaHc, że 

dość (HIl~o czekał na spełllicnie swych ży. 
Cl~Ó. 

Obecll ~ e ,.pań~lwo młodzi" przyjecha 
11 do Loncl)'llu. Ale malarl<a nie może 
przywyknąć do tr1ułu i 1.lnwze jeszcze uży 
ws swego nazwiska panieńskiego, a m~ża 

Uc:;:cat~icy pod~ó~y .wycieczkow~j okręt~m "Polonia" do krai.n polarnych mieli okaz ję zwiedzić piękne zakątki tak zw. Lu' 
piand)l - krajU lezącego u zbIegu gramc Norwegji, Szwecji i Finlandji. PodaJ·oemy· dwa z,dJ'ęcia ilustruJ'ące tę naJ'bard .• 

'h . kr' E W'] k . . Zlej na 
po ~oc WySunIętą amę ,uropy. ,l: o ~ezlOr.a Torne . Trask pod Riksgransen i fo togrllfje rodziny ltJ.poóskiej w oryginalnych 
strOjach ludo~"Y:ch. Laponczycy mOWlący JęzyklCm podohnym do fińsló,:go są ko c:townikami i znajdujll się na niskim 

szczeblu kultwy: " , , ~. ;:;'. ' . • 

bóŁ, a głównie do przenoszenia cięż",
rów. Poszli tu za przykładem Kartagiń
czyków, którzy doskonale umieli oswa. 
jać te olbrzymie zwierzęta i posłu~iwać 
się niemi. Pisarze rzymscy wspominają 
o słoniach, które pokazywały r6tne 
SJztuki. 

Ryż i trawa stanowią pożywienie słOt 
ni, zaczynają pracować w 25 roku łyd. 
i żyją nieraz I., ... 

do stu lat, !Ol I ---0'. I 

75-letni słoń posiada największą słtę l 
może ciągnąć drzewo, waż~ce trzy ton. 
ny. Używają ich nawet do podsuw8!D.ia 
pni pod piły, gdyż są tak mądre, te ni· 
gdy nie było wypadku sJcalecZAmia. Usły. 
szawszy dzwon obiadowy, głośnym ry
kiem i podrygami objawiają swoj~ ft
d:>Ść. Jeżeli słoń widzi, że sam nie pod
niesie zbyt ciężkiego pnia, idzie ~ to~ 
warzysza i we dw6ch biorą się do dtwj
gania ciężaru. Zwierzęta te rozumem 
prz.ewyższ8ją nietylko psy ale częstokroć 
i ludzi. Pozostawione przez noc na 
pastwi~ku, wloką za sobą łańcuch 'te
lasz:ny żeby w razie wycieczki IW pu. 
szczy, można. było odnalefć ich ślady, 
Ot6t słoń nieraz podnosi łaflcuch f za. 
klada &:>bie na kły, zeby nie wiedziano 
o nocnych jego wyprawach. O inne zwit 
rzęta się nie troszczy : ~illi.1';~~":;d 

- I gardzi niemi. ""rWl'«~'if!:tl~ 
TrzęsIe sIę Jednak przed m~ I nIe zno. 
si koni. I Ił ,I J 

W Sjamle właśclciele sb.({ wrnaJmu.. 
ją słonie budowniczym, liupcom ł ~
siębioroom. Na noc zapętha.fl\ je cI, dtun, 
gli lub do lasu, gdzie jest obfitol6 wody, 
Słonie . I ' I , I 
. szukałę sobie same po!ywlenla, "ff1\-J 

nie trzeba ich więc karnńĆ, ani lat my. 
śleć' o mieszkaniu dla nich'. Jełeli sło~ 
nie ma 'Ochoty pracowa~,_ {d po&afi si1 
tak ukryć, fe I!o nikt nie majdzie. Pd 
kilku dnia'Ch Jednali skoro wypocz:ni~ 
sam powraca do roboty. W razie tenI. 
stwa pt"zyt9yłajlł nAjlJi1nie;sugo lowa. 
rzysza, 8uby ten opornego ,,nam'6wU I 
zachęcil" do spełnienia obowiązku. . 

Przewodnik, %Wany kCllrlllakiem . lu~ 
mahout, ma wielki wpływ na słon1a:. Bia. 
da mu jednak, jefeli miechęci zwłerz~ 
s'zorstkością, złem. obejściem i zbytnłeml 
wyma~aniami. Słol1 staje się WfeCl1 
krnąbrny ł uparty a wreszełe U'2lUoa ł~ 

ł rozdeptuJe Jak robalia. ' 
Na QWOTze maharadty w Mysorze poa 

czas UT?czystości weselnych ustawiona 
na ~z.bletach dwóch olbr.zy.mich słonI 
drewnulllą 12 stóp długą i tyle! szeroką 
platf.onnę, na której tal1cZYly cztery 
tancerki. Przy blasku pochodni słonie 0-

beszły z niemi w nocy całe miasto Na 
wyspie Ceylo.n słoń pomagał mur~rzoDl 
przy budowie domu ł I 'M1"l 

tak starannie ustawiał kamienIe ., 
te nie~iele ,trzeba byl~ poprawi3~. UJ 
~rtylet'JI ang!eI~kiej są baterje, zapnę
zone w słome 1 przeznaczone do służby 
w g~rach .i w puszczach, gdzie słonie u. 
tO~J, sobie w razie potrzeby drogę przez 
najWiększe gąszcze. I 

c 

Podsłuchane. 
W BANKU. 

- W ostatnim czasie masz taki zmi. 
zerowany wygląd. 

-: Tak, teraz musimy w biurze inten. 
Sywnle pracować. 

- Dlaczego? 

- Nasz szef kupił sobie buty z glt 
mowerrtl podeszwami. 

.-

NIESZCZĘ:ŚLIWY. 

.. W ciągu cUłego życia nie miałem szczę' 
:Cla w miłości. Pierw8za narzeczona mi 
zmarła. druga mme zdradziła a z trzeci, 
się oieniłem. ' 

EKSPERYMENT. 

- Kupirem sobie trzy pary gołębi poe 
lowych i trzy pary papug mówiących. 

- Po co, czy chcesz założyć zwierzy, 
niec? 

- Ani mi się śni, chcę je poprostu 
skuyżować. 

- Skrzyżować gołębie pocztowe z pa. 
pugami?! 

- A tak - aby, gdy zabłądzą. mogły 

l za~!t~ o ~~o~~ ... __ _ . 
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